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ROK VII. 
CZWARTEK 

Narody Zv1iązku Radzieckieg~ 

godnie witają 
35 roczn1cę Hewolucji Październikowej 
MOSKWA. - Narody Związku Ra­

dzieckiego przygotowują się do uro­
czystego obchodu 35 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź· 
dziernik'.>wej. 

W całym kraju rozwija się ogólno­
narodowe, socjalistyczne współza­
wodnictwo podjęte dla uczczenia 

zawodnictwie podjętym dla uczcze­
nia 35 roczm.icy Wie}kiej SocjaUstycz­
nej Rewolucji Październikowej do­
noszą również z Archangielska i Wła 
dywostoku, z Rygi, Kiszyniowa, Le­
ningrad u, Kijowa i wielu innych 
miast. 

Czyn oo mógł przełamać trudności 
wielkiego święta. Ludzie radzieccy 
witają rocznicę Rewolucji Paźdz.ier· 
nikowej nowymi sukcesami w poko 
jowej, twórczej pracy. 

Ks~ęga 

łódzcy zwiększeniem wydainości wyrażaiq 

Górnicy zjednoczenia „Kuzbasu­
gol" przedterminowo wykonali paź­
dziernikowy plan wydobycia węgla. 
Równieź pracownicy zjednoczenia 
naftowego „Leninnieft" w Baku wy­
konali przedterminowo plan paździer 
nikowy. 

, . 
posw1ęcona 

XXXV rocznicy 
Rewoluc~i 
Październik<n'1ej 

• poparcie dla Programu Frontu Narodowego 
Wspaniałe sukcesy notują we 

współzawodnictwie podjętym dla ucz 
czenia rocznicy rewolucji robotnicy 
zachodniego Uralu. Załogi oddziałów 
wielkich pieców w zakładach hutni­
czych w Czusowce dają już wytopy 
na poczet listopada. 

Nakładem „Książki I Wledzy" ukazała 
się oprarowana pr7.ez Wydział Historii 
Partii KC PZPR księga pamlą1Irnwa, 
pof.wlęcor,a XXXV rocznicy Wirndej 
Październikowej Rewoiucji Socjalistycz· 
net 

Wrzesień, a jeszcze w większym stopniu październik br. 
okres wzmożonej aktywności ludzi pracy w czynie 

przedwyborczym - upłynęły pod znakiem przełomu, do­
konującego się w stylu i organizacji pracy większości 
łódzkich zakładów przemysłu bawełnianego, które w okre­
sie II i IIT kwartału br. przeżywały znaczne trudności. 

I śniu br. po raz pierwszy od wielu 
miesięcy wykonały z nadwyżką plany 
produkcyjne we wszystkich działach 

I produkcji, a w październiku br. sy-
stematycznie przekraczają swe co­
dzienne zadania. 

Na jeszcze wyższy niż dotychcza~ 
poziom podniosły się wskaźniki wy 
konania planów w ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej, im. Rewolucji 
1905, im. H. Sawickiej, im. Waltera, 
Szymańskiego, Róży Luksemburg i 
im. Liebknechta. które w środę 29 
października wykonały już miesiecz-

z ostatniej chwili donoszą, że kon- Księga, licząca 860 stron zawiera ma· 

I kl 1m terla~y I cloku!lleuty oI>rc.zujące przeło-
stru dorzy za adów „Ura aszza- mowe znaczeme Rewolucji Pa~clzicrni­
wod" kończą projektowanie nowych kowej, szczególne jej znaczenie dla na· 
koparek kroczących dla wielkich bu-I rodu polskiego, dla wall<_i polskich mas 

d li k 
. pr~cu.Jących o wyzwoleme narodowe I 

ow omuniz1nu. • społeczne. 

Szczególnie znamienne są wyniki 
uzyskane przez załogę największych 
polskich zakładów w!ókienniczych­
ZPB im .. T. Stalina. Olbrzymie te za­
kłady w poszczególnych działach pro 
dukcJi uzyskały na przestrzeni wrze­
śni<1 i pażdziernika br. w wielu dzia­
łach wzrost wskaźników wykonania 
planów wynoozący od 7 <lo 23.6 proc. 
planu. 

Dzięki wykryciu i wprowadzeniu 
do produkcji rezerw produkcyjnych, 
w ZPB im. Stalina nie ma ani jed­
nego oddziału, który nie wykony­
walby obecnie swych planowanych 
2:3dań dziennych . . 

Niemniejsze przemiany dokonały 
się również w drugich co do wielko­
ści zakładach przemysłu bawełnia­

nego w Łodzi - ZPB im. J. Mar­
chlewskiego. 

W zakładach tych przełomawym 

m-0mentem była wielka narada par­
tyjno-techniczna w sierpniu br„ któ­
ra pozwolił"- ...,yl<.cy<> znaczne ,rezer­
wy produkcyjne. Pobudziła ona rów 
nież., w nieznanych dotychczas roz­
miarach, wynalazczość robotniczą. 

Dzięki tym przemianom i te zakła· 
dy przełamały wieJe trudności i we-

Kary 
no spekulantów 
i oszustów 
~c<t l!h1<l""' WojewOdzkfm w Łodzi 

..., •es)I wyjazdowej w Kutnie stan~li: 

Bronic;ław Sikora, b. rzeźnik, nigdzje nie 
~atnułniony oraz Irena Lędzion, \Vłaści­

clelkP prywatnego zal<ladu masarsktegb 
z Żychlina, którzy systematycznie spe­
kulowali 7WiP.rzętami rzeźnymi. 

O~karżenl skuoowali tuczniki I bydło 

llad7. bPzpośrednio od rolnil<ów bądź na 
spędach, namawiając chłopów d<> sabo­
tow~nia kontraktacji 1 niedostawiania 
irwierząt do punktów skupu. 

Wykupione od chłopów zwierzęta spe­
kulanci bill po"1Jemnje 1 sprzedawal! 
mięso okoli..,7.nej ludności po cenach pa­
al{~rskich. 

$;ąd w trybie dora?.nym 5kazał Bron!­
sł~'"a Si.k1>Te na kare $ lat więzienia, a 
Iren~ I.ęn1.ton na 3 Lata wt.ęzienla . 

W ralym kr .... Ju •~wa.tą lnten~ywn„ prace, 
r.wl.:i7.ane z wykopk8mi buraków cukro· 
w:vr.h. W ~użej mierze t•mpn prac przy. 
criPsza.1ą komhajn;v buraczane, dostar­
•7~np 11a1n. w ramach wymiany towa-

rnw<'j, prz•z Związek Ra1lziecld. 
)li• z<lj~dn: l'adziecki !·rzędowy kom:>ajn "o h>nal<ów cu'krow;vch. który wvlrnpuj~ 
<hł<'nnle hura ki z 1,5 ha obcinaJ'lc Jed­
•nr„P<nie 11'\ci~ I Uklad'l.Jąc ogłowione 
. bu1~ki na osobne rzędy. 
'l!'l'aktor· I kombajn obsługują pracowni· 
„~· f'G'R Strzpgom w woj. wrocławskim 
ltr<,ni~ław Chm~~łn1czek i Henryk Misek. 

CAF - fot.. Musiałkow:;ki 

szły od kilku miesięcy na drogę sy­
stematycznej realizacji planów pro· 
dukcyjnych w szeregu swych oddzia­
łów. 

Do zakładów, które w zdecydowa­
ny sposób potrafiły prze~amać więk­
szość trudności zaliczyć należy rów­
nież ZPB im. Dubois, które we wrze-

W 34 rocznicę 

vowstania Komsomołu 

Braterskie nozdrowienia 
od młodzieży 
polskiej 

WARSZAWA. - w zwlazkn s 
przypa<lającą w dniu 29 bm. 
34 rocznicą powstania Komsomo· 
łu, zarząd Glówny Zl\11' wysiał 
do Centralnego Komitetn Wszech 
związl,owego Leninowskie)fo Ko­
munistye>nego Związku Młodzie­
ży det>Pszę, w której czytamy 
m. in. : 

Drodzy Towarzysze! 
Z okazji. 34 rocznicy powsta­

nia bohaterskiego leninowsko­
stalinowskiego Komsomołu prze 
syłamy Wam w imieniu całej 
młodzieży polskiej braterskie, 
bojowe pozdrowienia. 
Sławny; zwycięski szlak bo­

jowy Waszej organizacji jest dla 
naszej młodzieży natchnieniem 
do dalszej walki o zbudowanie 
socjalizmu w naszej ludowej oj­
czyźnie i o utrwalenie pokoju. 
Życzymy Wam z całego ser-cis 

nowych, wspaniałych zwyci~~tw 
na drodze, którą wytyczył XIX 
Zjazd KPZR. na drodze budow­
nictwa komunizmu walki o 
pokój. 

O sukcesach osiągniętych we współ Księga Jest bogato Ilustrowana. 

ny plan w tkalni. · 

Zakłady te wraz ze "!tale przodu· 
jącymi ZPB im. Dzierżyńskiego kro 
czą w czołówce fabryk przemysłu 
bawelnianego. 

Również poważną poprawę notuje 
my w wykonawi;twie planów ZPB 
im. 1 Maja, im. Wł. Bytomskiej, im. 
Okrzei i pozostających do niedawna 
na szarym k01icu - ZPB „Łódzka 
Tkalnia". 

Olbrzymi wpływ na uzy5karrle tak 
powamego wzroistu wykonania pla­
nowanych zadań miała potężna ak­
ty·wiz.acja politycma robotników, a 
także personelu technicwego w ok?'e 
sie po ogłoszeniu Programu Wybor-

1 
czego Frontu Narodowego i w z.wiąz 
ku Il. XIX Zjazdem KPZR. \ 

(Daiszy cląg na str. 2) 

Cała Poiska lest wielkim placem btt 
dowy. Powstają wiell<ie oNel<ty sześ 
ciolatki, które przeobl'ażają nasz 

kraj 
Polska staje się państwem o wlelltlm 
przemyśle, pal1stwem przodującej 
tec)miki. Na zrlj~clu: fragl,llent bn.­
dowy huty cyn:;u, w woj. krakow-

skim. 

Przed wielkim Kongresem Na rodów 

Ludzie różnych · przekonań 
na całym śv1iecie 

przygotowu.ią się do Kongresu Vv vViedniu 
PRAGA. - W stolicy Czechosłowa •której wzięły udział motki zamordo­

cji odbyła się ogólnokrajowa konfe- wanych przez hitlerowcÓ'w dzieci z 

7 ra.i·tat polwiowy 
nie leży w ich interesie 

Rządowi USA 
wystarcza „uk·ład" 
z mar~oneikam] 
bońskimi 

MOSKWA. - Agencja TASS do­
no3i z Wiednia: 

Dziennik ,.Der Abend" zamieścił 
depeszę z Waszyngtonu następującej 
treści: 
Przewo!lnlczą~y senackiej lromlsjl 

-:===============~~r~e~n~c~j~a~k~o:b~i~e~t~w~o~b~r~o~n~i~· e~p~o~k~O~J~·u~,~w Lidie, matki poległych w powstaniu 
· słowackim bohaterów oraz wiele in-

Spraw zarrranicznych USA Cannally 
o'llbył niedawno rGz1nowę z dzł1?nnika­
rzan11 ame;yl\:ańsldmi. Jeden z dzienni„ 
karzy zapytEl go o stosunel< rz~lit! USA 
rlu zaproponowanego przez Związek Ra­
dziecl<i prnjel<tu traktatu pokoJoweg? z 
Niemc.1mi. Connally odriowiedział, ;le 
polityka departamentu stanu w s;nawle 
Niemiec wychodzi z za!ożenl:i, iż pobyt 
wojsk amerykańskkh w Nlemczc!'.lt ~r,­
cho<lnich nie może być obecnie n::.ranJ­
czony. 

Problem wolności inf ormacj 
na #oruna ONZ 

1 nych delegatek z całego kraju. 

I Na konferencji wygłosiła przemó­
wienie wdowa po czechosłowackim 
bohaterze . narodowym J. Fuciku, 
Gustii Fucikowa, która podkreśliła 

Przedstawiciel ZSRR domaga się zakazu 
propagandy wojennej w pra~ie kapitalistycznej 

Connally zaznaczył, że nie ma ab sol U'· 
nie potrzeby łamania sobie glowy na<! 
tralttatem pokojowym z Niemcami a;a„ 
tego, ża na obecny1n etapie Stan'lm z.~e 
c1ncczon.v m wyst~.rcza układ boński z 
Niemcami zachodnimi. 

niezwykle doniosłe znaczenie zbliża­
jacego się Kongresu Narodów w Obro 
nie Pokoju i wskazała na koniecz­
ność dalszego wzmożenia walki ko­
bi<'t czcd1oslowackich o utrzymanie 
pokoju na świecie. 

NOWY J~RK. -:- Powołana p~z~z I wy do końca i powziE;cia konkretnej Na konferenc.i1 u•.hwalono jedno· w· ~ k„ . 
~gromadzenie ?golne NZ. komisJa. uch'ń'.ały n~ bieżącej sesji Zgroma-,· myślnie dwie odezwy: fo l{obiet . ~~ . I 'ł~~i20~ 
spraw społecznych, humamtarnych 1 dzema 0~1·Lne1;0. Niemiec zachodnich i ".Io kobiet ame- I~ I WW Eli.i;~ 
1<.ultur~lnych przy$tąpi~a _do o_mav.:i.~; . N~ posiedzeniu. w dniu 27 ~~ź- rykańskich wzywające je do dalszej d b 
?la Spr_awy „WOl~O~Cl mformaCJi, dz1ęrmka przemawiał .prze?staw;c~ell wzmożonej walki przeciwko remili- prze wy orczy 
x:tóra figurowałii Juz na poriądku ZSRR Sobolew. Stwierdził on ze taryzac'i 1 ~ · umii i 0 ooło'i:enie kre· 
dziennym .różny~h or.g~nów ONZ na zdaniem delegacji radzieckiej, ~da- su woj~ie ~·Korei I Aml".llfYI„ !!li~r.t:>it!li 
przestrzeni szesciu mm10nych lat. niem ONZ w 1.ej dziedzinie jest opra . . . 'IW' 'il !tlunan.11b'J 

Przedstawiciele Arabii Saud~•j- cowanie takich środków które przy PARYŻ. - We Fran.cJ\ trwaJą m- ft 1•• D'"(\ 
skiej. Egiptu, I.nd.ii Tn~on.ezj_i i Paki czyniłyby się do rozpo~szechniania ;ensy\~ne _przygotowa~1a do K_ongre- ~~·ar n rracy 
:;tanu domagali s·~ o:now1e:'J.Ja informacji zgodnych z p!'awd ol· .u N:nodow .""': Obrorue PokoJu. 
---""~-,- --· nych od nacisku i dyktatu pi~:at- . W Genne;rillier~ .odbyło się ~ebr.a- NOWY JORK. - z ud7iałem ~~ tvslęcy 

nych monopoli wydawniczych, a sta- me 200. zuemob11I .. z.owanych. zołn1e· o"ib odbył si~ w Ma<iison Squa ·e Gar -
kt h 1 1 1 den w!~c przedwyborczy Amerykańskiej 

nowiących qynnik utrwalenia mię- rz~, orzy uc ·wa 1 i. rezo UCJ~ apro- Partii Pracy. · 

dzynarodowego pokoju i bezpieczeń· buJącą apel w sprawie z"'.'ołam,a ~on Olbrzymi, kryty stadion Madison Squa­
stwa oraz rozwoju współpracy mię- gresu Narodów w Obrome Po1WJU. re Garden przybrany był z te .! o:rnz.il 
a~"narodoweJ' W departamencie Vaucluse coraz I sc~l<aml tra~sparentów i plal<atów._ na 

„J • . . • • 1. . . . . . . l<to1 ych widniały hasła wałl<i o pok oj I 
Jest to tym bardz1eJ korueczne, ze iczmcJ zgłaszaJą SWOJ udział w pra-1 ha,Ja zakończenia wojny w. Iiorci oraz 

w Stanach Zjednoczonych i w szere- cach przygotowawczych do Kongre- hasl.a pror;-ra.mu reform spol~cznych, wv 
gu innych krajów uczestniczacych w su w 'Wiedniu wybitni d7.iałacze: so- sumetego P~Ze'l! Ameryl<anską Partię 

· · l" · d k ł · I . . Pracy I Part . ~ Postęr.ową. 
agresywnym pakcie atl<'.lntyckim pro- CJa isci'. ra y ·a owie, rntohcy 1 pro- Na ·wiecu przemawiał m. in. ka'ldydat 
paganda wojenna, sprzeczna z k;irtą testanc1. Amerykańskiej Partii Pracy 1 Partii Po-
NZ, nie tylko trwa, lecz potęguje się MOSKWA. - Agencja TASS do- st~powcJ na p~ezydenta USA, Hallinan. 

l oraz bardziej. nosi z !-/fontevideo, że w Brazylii trwa Hallinan P_ośwlęcil. znaczną część sw~go 
J d . . . . . pnernówlema wojme w n:ore1. Stwrnr-

e noczesme delegacJa ZSRR skła Ją zakroJone na szeroką skalę przy- dzl! on, że kontynuowanie wojny lrnreań 
da projekt rezolucji, który przewidu- gotowania do Kongresu Narodów w ski~j potrzebne jest wielkiemu kapita· 
je przedsięwzięcie środków przez Obronie '.Pokoju. J;k podaje dziennik łowi dla ut.rzymania ~rngramu zbrojeń 

. . · " . . I 'l:rnmadzem'.l olbrzymich zysl<ów. 
ONZ, zm1erzaJących do zakcizu pro- „Imprensa Populcir brazyl!Jscy lłalllnan wezwał wyhorców nowojnr-

1 pagandy wojny przez prase i inne obrońcy pokoju zamierzają wysłać •1<l~b do poparcia antyimperłalistycznc i;o 

środki informacii. J na Kongres 30·osobową. del~ację. 4'~!~j''p;i1;:Utl~~i~;:P,poweł i Aumv-
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i Eisenhower heroldami woiny Tysiące chłopów przybyło 

or przedwyborczy w USA ?d~y~~~~cs~~! !~,~~! !~e~s~~~~~ ·er 
/\\asy zachowu.;q ~bo·1ęfność wobec za"1nscen"1zowane·1 woj. łódzkiego . W szeregu miejscowości woj. łódz I sprężynowy oraz lekką bl'Olllę poste 

rozgrvwk1' m·ęd t' d k bi k k kiego, a mianowicie w Wieluniu, Ra vm.ą. I zy par IQ emo ratycznq a repu i ańs Q ~le M~zo~ec_kie.i, Radomsku, Kut- - Zeby lrupić sobie ten sprzęt -
K me, Sk1e~mew1caeh, Łęczycy i Łasku stwierdw. ob. Dobra.s - &przed.alem 

P 
oredspondenci nowojorscy Kandydaci obu partii burżuazyj- Obydwaj wychwalają agresywny ~~yły się ostatnio doroo-me t:irgi zaledwie 1,5 kwi1nta1a żyta, podczas 

" · raw Y" - D. Kramin.ow i nych: kandydat partii republikan' - • J · J. Litoszko piszą w artykule k' . . . „ blok atlantycki, są heroldami jak esienne, zorgam:wwane przez gdy przed wojną musiałbym t>prze-

pt W PTZ d d 
. b . s ieJ - gen. Eisenhower 1 partu de- PZGS-y i gminne spółdzielnie „Sa- dać 6 lnvintali. Dlatego też .re sana 

. „ e e niu wy orow kr ty . najszybszego odrodzenia military- Chl t 
na prezydenta w USA".· mo a czneJ -. gubernator Ste- m-OJ>?moc . opska". Na radycyjne cji jedna brona przypadała w mo-

stycznej Japonii oraz bezzwłocznego tar'" t a ą 2 d i · •- l I I · · · 2 pod ·~-1 

I 
M bliższy jest dzień wyborów ve?s~n :Vygłasz~Ją _bez p~zerwy prze ~·· rw J ce n , ZJecua y w e -0 JeJ v.'lSIJ. n.a goo alI'IStwa, .a JcuElil 

(
4 

listopada br.), tym hala- i mowienia _w wielkich mia~tach 1 w odrodzenia w Niemczech zachod- tysięczne rzesze chłopskie z gmin i kultywator na 10 gospodarzy. Nie po 

t;liwsza staje się kampania wybor- małych wioskach, na stacJach kole- nich odwetowego hitlerowskiego gromad. siadaliśmy ani. młocarni, ani. snopo­
cza. jowych i na lotniskach. Wehrmachtu. Chłopi zaopatrywali się w szeroki wiązałek i żniwiare!k, .ani kopaczki 

Załogi 

asortyment artykułów, ta•kich jak do :ZJiemniaków, ani i_ednego siev.rni 
Do walki przedwyborczej włączy- Jeśli chocfzi o partię postępową, konfekcja, wyroby włókiennk'Ze i ka rzędowego. A dzisiaj możemy 50 

li się również przywódcy obu partii. to w warunkach szalejącego terro- dziewian>kie, obuwie i galanteria bie sami kupić potrzebny sprzęt i 
Prezydent Truman odłożył na bok ru policyjnego, nagonki i oszczerstw, skórzana, artykuły chemiczne i elek korzystać z maszyn GOM-u. 

przem. bawełnianego 
realizują 

wszystkie inne sprawy i jeździ po agitacja na rzecz kandydatów tej t.rotechnkzne, żelazo, narzędzia i ma (x) 
1 

kraju specJ'alnym pociągiem. Wygła SQ:yny rolnicze, meble i radi.oodbior 
partii napotyka na ogromne trudno- ·ki _. k ł ~rl~ 

sza przemówienia w czasie krótkich m ' ai •Y u Y gooł""-""rstwa domowe 
postojów na stacjach; w wielkich ści. go, wyroby papiernicze, książki, za. 
miastach przemawia na wiecach, na Jak snvierdzają niektóre gazety bawki itp. 

swe plany wołując do głosowania na Steven- amerykańskie, obelgi, którymi ob- Dużym popytem cieszyły się ma.-
rzucają się wzajemnie Eisenhower szyny i narzędzia rolnicze. Sprzeda.w 

sona. cy GS w Ga.lewica.eh, którzy ohsłui:i 
<Dalszy cląg ze str n 

Dzięki tej .aktywizacji wzrosła 
\§wiadomość polityczna załóg, zmienił 
isię &tyl pracy pers{)i!1elu techniczne­
go, pobudzona została .aktywność 
szerokich ma;;;, które pragnąc wyra­
zić swoje poparcie d1a Programu 
Wyborczego Frontu N.arodowe;<o i 
iswoje uczucia dl.a przodującej siły ca 
łej postępowej ludzkości. - Komuni 
stycznej Partii Zwiazku Radzieckie­
go w n iespotykanych dmychcza~ roz 
miarach podejmowały, a m:stepnie 
k onsekwenrtnie realizowały konkret­
ne zobowiązania produkcyjne. 

Udział prezydenta w walce przed 
wyborczej jeszcze bardziej zaostrzył 
jej charakter. Prezydent usiłuje 

roy,s1nedytować Eisenhowera, wy­
kazując jego tępot.ę polityczną 1 
brak zasad. 

I SteveH.son, tak uprzykrzyJy się wy wali stoiska z artykułami żela.znymi, 

borcom, że stracili oni w ogóle wsze! sprzeda.li 150 kultywatorów, 70 bron, 
ką chęć udziału w wyborach. 40 pługów, 30 parników do ziemn'a­

ków oraz 10 ton różnych wyrobów 

STUDENCI III ROKU WYDZ. 
PRAWA UŁ: - Absolwentów szkół 
wyższych, mimo że nie zdali egza­
minów w przepisowym terminie i 
z tego powodu nie otrzymali dyplo­
mów - ooowiązuje również nakaz 
pracy, jeżeli zo.stają nim objęci. 
Kwalifikowani są jednak zazwyczaj 
do niizlej oo dyplomantów grupy 
pracowniczc i. Za;;adniczo nic nie 
stoi n.a przeEzkodzJe zdobyci.a <lyplo 
mu w drodze studium z.aoczne:;o. 
Czy będą Wam z.ali-czone te egzami 
ny, które już zd:ilifcie - poinfo rmu 
je sekretariat Studium Z::iccznego 
Wydziału Praw.a prz.y Uniwersy:.e­
cie Wa•rszawskim. 

Dziesiątki tysięcy agentów obu 
partii atakują wyborców, usiłując 

zmusić ich do głosowania na swych 
kandydatów. Jednakże rzeczą naj­
bardziej znamienną jest fakt, że ca­
ła ta zgiełkliwa kampania, pochła­

niająca olbrzymie fundusze prowa­
dzona jest wokół spraw drobnych, 
drugorzędnych. 

Olbrzymia część ludności USA 
zachowuje całkowitą obojętność wo 
bee rozgrywki przedwyborczej, za­
inscenizowanej przez partię demo­
kratyczną i republikańską. 

z żelaza.. 
Wśród kupujących znalazł się rów 

nież przodujący chłop małorolny z 
Konopnicy, Antoni Dobr.as. N.a swo 
ją fu=kę załadował h-ultywator 

Obok zakładów, których zał"ogi i 
kierownictwo .z.rooumiały donioolość 
tych czynników, i dziś szybko usu­
wają błędy, pn.ąc się stale w gorę, 
sa niestety w łó<lzkim przemyśle ba­
wełnianym zakłady, w których po­
kutują jeszC"Ze 11tare błędy. Takim 
przykładem są ZPB im. Armii Lu<l(') 
wej. W zakładach tych, pomimo za­
pału więks7.ośo.i zarogi istnieje w dal 
i::zym ciągu głęboki kryzys, wskutek 
braku współpracy .kierowniczych 
czynnikaw, ich biurokratycznego u­
i::tosunlrow.ania się do zasadniczych 
problemów i i.stniejących trudności, 
=" t;ikże wskutek słabej a'ktywtzacji 
poUtycznej i nien.vłaściwego stosun 
ku personelu technicz:nee;o do swych 
ohowiązków. 

Wynilk:i. uzyskane przez olbrzymią 
Większość łódz:kich .zaikładów J)r'ZemY 
słu bawełnianego stanowiią przy­
kład do naśl.adowain~a d1a załóg pO'ZO 
stających jeszcxe w tyle - oprócz 
ZPB im. Armii. Ludowej w Łodzi -
niektórych zakładów woj. wrocław­
skiego i katowickiego. Przykład za­
łóg łódzkich wyrażnie mówi, że więk 
ISZOŚĆ trudności przeżywanych przez 
zaikłady branży bawełnianej można 
usunąć szybko i na stale. 

Między dwiema partiami, repre­
zentującymi interesy wielkich mo­
nopoli amerykańskich, nie ma żad­
nych zasadniczych rozbieżnóści w 
podstawowych kwestiach polityki 
wewnętrznej i zagranicznej USA. 
Żonglując obłudnymi frazesami o 
rzekomym umiłowaniu pokoju, oby­
dwaj kandydaci zapowiadają w rze 
czywistości, że kontynuować będą 
obecną agresywną politykę, prowa­
dzącą do rozszerzenia wojny na Da 
lekim Wschodzie i do rozpętania 
wojny w Europie. 

Fraszka 

Wybieraj„. 
Tak brzmi „ woln-0ść wyborów" 

w ujęciu gangstera: 
„Życie - a.Jbo kandydat mej partU! 

Wybiera.Jl" 

HORACY SAFRIN 

-W Stanach Zjednoczonych Ameryki Płn. szaleje zorranlzow~ny terror wobec lto· 
lorowych obywateli. Postępowa młodzież Ameryltl domaga się położep.ia kresu tej 

dyskryminacji. 
Na zdjęciu widzimy grupę post_ępowej młodzieży demonstrującą przeciw dy­
skryminacji rasowej I za zawarciem pak tu przyjaźni ze związkiem Radzieckim. 

Odpowiademy: 

„ZAINTERESOWANY Z GO<;TYNI­
NA": Nie '\\'szystkie apteki upowa-ln1one 
są do skupowania lekarstw zag ranicz­
nych. Wytypowano l<ilka :tptelt w Lodzi, 
które dokonują takicll transakcji. s i cze­
gólowy spis tych aptek otrzyma Pan z 
Centrali Aptek Spotec2nycl1 w Lod;,; i, Al. 
n:ościuszl<i nr 69, dokąd radzimy napisać 
be'!tpośrednlo. 

CZY~Y.Ll\'lCZiiA Z P<.>w. ,.....,...,..,OVV­
SIUEGO: W celu ustalenia adresu osoby, 
z:tmieszkalcj w Warszawie - może udzil'­
lić Informacji tamtej;zy Urząd Ewltlen• 
cjl Ludności - Or1dzi:tl Meldnukowy. 

JAN Kl.'ROWSIU: Redakcja n ie ma 
wpływu na odrorzenle służby wojslrn­
wej. Należy zw~ócić ~'<: bezpośrednio do 
Wojskowej Komisji Fejonowej I przed· 
sLawić okoliczności., przytoczone w na• 
deslanym nam liscie. 

ANNA KUBIAK: Reaal<~la nie poSred­
nicz~· \V spraw:e poszuJd;vania :oracy, jak 
również nie Wt1łyv1a na przyj ęcie tego 
lub innei:o pracowniJ;a do dane.i in>tY­
tucji. Ra1himy zwrócić się do Oddziału 
zatrudnienia. 

MAnIA L. z ŁODZI: Nalety zwrócić 
sir, clo Urzędu Stanu Cywilnego, gdzie 
poinformnją szc,;cgólowo o fo rm~\!\n­
ścl~ch, zwiazanycli z zawarciem związku 
n1ałżef1skieio. 

---------------------------------------------------------------------------------------------------------------~zienna nowelka „Expressu" Lubow Ryss 

Kwas 
Oo n!es'!rom.pliJrovr.myc,;: ~rezych obo 

Wiąl'Jków Luby n.al <' kL . .,ow.anie kwa.su. Skle 
pik, w którym można n.abyć kwas, znajduje 
się niedaleko domu. .ale Lub.a wracala stam­
tąd maleńkimi, oetrożnymi krok.ami. Nie 
mi.ała powodu, aby się śpieszyć. Ojciec jast 
w fabryce, a matka na kumie kroju, gdziie 
~czy się kr.av.nieczyzny. 

Na z..ak.ręde minął Du~ 'Wllelk1 a!U'tobus, 
przyozdobiony ~oło trzepocącymi n.a wie­
trze chorągiewkami. Z ok.iien samochodu sipo­

gląd.ały roześmiane drziecięce twairze. 
- PiO!Illierz;y jadą na obóz.! - pomyślała tę­

sknie Luba. 
Doszedłszy do rogu ulicy d:z.iewczynkla za­

wahał.a się, a potem upiła trochę kw.a6U. Na­
pój był chłodny i o:rreżwiający. A w mieście 
tak d'UBZI'lo i gorąco! Luba mogłaby spędzić 
przyjemnie wakacje, gdyby nie ciągle różnice 
7ldań pomiędzy ojcem a matką. Kiedy ojciec 
zaproponował, aby dziewczynkę wysłać na 
obóz pionierski, matka stanowezo oświadczy­
ł.a, że pragnie poj€Ch.ać z córką n.a wieś. Kie­
dy mś okazało się, 2:e matka nie może przer­
wać n.a1ll'ki n.a kursach, .zdecydowano, aby Lu­
bę wysłać n.a wieś pod opieką babki. Ale ta 
maponowała: 

- Za me w ś>wieciel I ta'k mam dosyć tego, 
że odwiedzam was raz n.a tydzień.„ Przyjeż­
dżalibyście oodziennie n.a wieś tylko po to, 
aby się wiecznie kłócić. Nie mam zdrowia na 
to, aby się spokojnie przyglądać, jak nie po­
traficie Aflwet wychowywać swojego jedyne­
go dziecka! 

Potem babka d~ ezeptem coś, czego 
.~uba nie dQSłys1Jała,..J 

- Nic nie szkodzi - uśmłecliną! st~ ojciee. 
- To w dawnych czaoo.ch panował pogląd, 

że dzieci nie powinny o niczym wiedzieć. Te­
raz zmienil się syetem wychowania„. Luba 
jest już dużą dziewczyną ... Młode, doc.astają­
ce podmlenie powinno wszystko widzieć, we 
wszystko wnik.ać, umieć przeprowadzić ana­
lizę każdej siprawy, musi być samodzielne i 
przygoitowane do czynu ... Nie trzeba obawiać 
slę dy&kusji ani różnicy i.dań: z nich rodzi 
5'1 ę prawda. 

- Ależ nagadałeś! Aż głowa puchnie od 
twojego mówienia! - żachnęła się babka. -
Noga moja więcej tu nie postanie! 

Babka jest bardzo dobni i oczywiście szyb­
ko zapomniała o swojej groźbie. Po dwóch 
dniach prz.yszł.a oświadczyć, że gotowa jest 
poJechać z Lubą na wieś. Ale właśnie wtedy 
matka Luby powzięła nowy projekt: pOd ko­
niec lat.a pojedzie razem z córką do Soczi 
Znowu wybuchł.a kłótnia, w re7Jllltacie której 
matikla i ojciec pozxistali każde przy swoim 
zdaniu, a Luba... powstał.a w mieście. 

-Teraz Lub.a, wróciwszy ze sklepi.ku do do 
mu, postawiła naczynie z kw.asem n.a kreden 
sie, a potem pochylił.a je nieco, aby upić jesz.­
cze trochę chłodnego napoju. I wtedy stało 
się nieezczęście: butelk.a zsunęła się z kreden­
su, a cała jej zawartość wylała się na podło­
gę, tworząc wielką lmłużę. 

Luba starannie wytairł.a podłogę i postano­
wił.a, że lepiej będ~ie nie prz.yznawać się przed 
rodz.i.cami do tego, że chłodzący napój wylał 
się z powodu jej nieuwagi. Ot, po pr05tu po­
wie, że było gorąco„. i że ~ił.a cały kw.as. 
._,..Nadszedł w~eczór. Ojciec ni-e krzyczał. Nie 

podnosił zresztą nigdy głosu. Nalał szklankę Luba poorusznie us.La<lła przy oknie. Ale jak 
wody i postawił ją przed sobą n.a stole. Luba że. trudno było „zdać sobie sprawę" z czego­
dobne wiedział.a. co teraz nastąpi i od razu kolwiek, kiedy nie bardzo wiedział.a, o co oj­
z.robiło jej si~ smutno i nieprzyjemnie. cu chodzi. a nie miała nikogo, z kim mogłaby 

- Oto są rezultaty twojego wychowania się naradzić. 
- zwrócił się ojciec do matki. - Z naszej a • 
córki wyrośnie chłodny, obojętny egoista, zdol -

1 

ny do najgon:zych postępków, który będzie Na„.tępnego rana matka powiedział.a nie. 
swoją WYgodę stawi.al ponad wszy,<;tko. zwykle cicho i spokojnie: 

- Ni'C strasznego się nie stało! _ zawołała - Wiesz, Sergiuszu, doszłam do wniosku. 
gorąco mama. - Myślałby kto! N.a taki upał że jednak ty masz rację! Luba jest już dużą 
dziecku zachciało się pić ... No i wypiła trochę dziewczynką, naj·wyż.s-zy cz.as, aby ks~to­
kwasu! Niech jej będzie na zdrowie! A jeśli WIRĆ jej światopogląd. Chciałeś wysłać ją na 
chodzi 

0 
system wychowania, to lepiej byś obóz pionierów. Słusznie! Złóż zaxaz po.danie, 

W<:.ale nie porusmł tego tern.atu. Od ciebie jeszcze nie jest za późno! 
dziecko nie słyszy nigdy dobrego slow.a! Ale - Cóż to z.a panika? - ojciec re roumie­
co to jest? Co się tutaj stało? - dodał.a m.a- n:ha podniósł ohle ręce. - Co właściwie z.a• 
ma ze zdziwieniem, patrząc na wilgotne szło? Luba wylał.a trochę kw0S'\l ... wielka spra 
plamy, szpecące jasną podłogę. wa! Nie można przecież z kwasu robić sło-

Ojciec spojrzał na podłogę i od razu :z.ro- nial Po CQ ma dziecko jechać n.a ob<YL, czy 
~miał wszystko. nie potrafimy jej sami wychować? Czy nesz 

- Ohrzydliwe! Wstrętna dziewuclla! Niżej przykład nic nie znaczy? Sprz,eciwiam się al>-
\VS?.elkiej krytyki.„ solutn.ie, a.by ją gdziekolwiek samą wysy• 

Luba nie wiedzj,cH)a wprawdzie dokładnie, ł.ać!... ,Jest jeszcze z.a mała.-
co oznaczają słowa „niżej wszelkiej krytyki", - Ale pozwól! - przerwała matka. --' 
ale nagle oblała się rumieńcem wstydu. Przecież ty sam._ 

Wyczuwszy oburzenie w głosie męża, mat- - Na nic nie pozwol~. Uważiam to za nie 
!ka momenbalni-e z.mieniła front: celowe z punktu widzenia ... 

- O oo się właściwie złościsz? Czego tak Luba niecierpliwie przysłuchiwał.a 6'ię roz-
krzyczysz? Dziecko jest zupełnie przez debie mowie. Zobaczywszy, że na stole pojawia się 
zastraszone, po prostu nie śmie się odez.wać. I szkl.ank.a z wodą :zdecy<iow.ał.a, że spór rodzi 
Dzieci trzeba WYChowywać dobrocią, łar.odno . ców przeciąg.nie się dłuższy czas. Wiedziala 
roią, nauczyć je, .aby mi.ały zaufanie do sta.r- z góry, że ktoś (ojciec lub matka) będ;de ją 
c.z.ych! obwiniał. a ktoś (ojciec lub matka) będzie 

- T? wszyet.ko je.st bardm intere1:-ujące - jej bronił. Po oo więc miała słuchać dalej? 
pnerwaJ ojciec: - Ale chciałbym wiedzieć,

1 
P.rzypoannialy jej się wesołe twarze dzieci, 

<"<Y d~nę tu ~ do.mu. coś do z.jedzenia_, czr l~~ór~ wi~lkim autobusem. jechały n.a obozy 
mam iść do stolowki? A ty, Luba, us1ądz spo pionierskie i w oczach dziewczynki zabłysły 
kojnie i namyśl się trochę nad swoim po.stę- naile gorące łzy rQZioryczeniia i tęsknoty_ 
powęnieml Postaraj ~ zidać ~ &peawę 
z teiro. co robisz! ~ ' .(Opr, J, K.)-, 
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Na kominac;h fabrycznych 

·założyły .gniazda słowiki 
W ,,. , k ,,. d I Imponująco rozwija się w Ło• 

m1esc1e, w torym prze WOJną d:i;i c:i;ytelnictwo. Podc:i;a.s gdy w 
roku 1929 we ws:i;ystkłch biblio• 

23 I d ' ' ' ł t ' tekach łód:ikich było 36.664 kslą• 
prOC. U nOSCf nie Uffifa 0 CZY aC żek, dziś nas:ia Biblioteka im. Wa• 

l • • k • I ryńskiego, wyposażona we wspa-
i WJ ł Il J C nau a I sztu {.a n1a1y 1oka1 i n:"jbarddej no.wo-

./ czesne ur:i;ądzcma, sama posiada 

\ 
A skąd kolega wie, że jesteśmy bliźniętami? 

W sercach nienawiść do postępu 

STARA Łódź, aczkolwiek kryła się w niej istna skarbnica 
tematów, nie była w łaskach u ówczesnych pisarzy. 

O dawnej Łodzi przed pierwszą wojną światową pisało tylko 
dwóch: Władysław Reymont, autor „Ziemi obiecanej" i Zyg­
munt Bartkiewicz, autor „Złego miasta". 

),Ziemia •obiecana" i „Złe miasto": tytuły bardzo znamienne 
i wiele mówiące. 

100.000 książek, a. prawie drugie 
tyle :i;najduje się w 24 innych bi· 
bliotekach pows:iechnych. A ra­
:i;cm miasto nas:i;e posiada, prze­
szło 700 placówek bibliotecznych 
i 1.370.000 tomów! 
Wz;bogacone wspaniałymi nabyt­

kami Muzeum S:z;tuki, Muzeum Et­
nograficzne, Prehistoryczne i Przy­

Łódź była :z.iemią obiecaną dla „ry rodnicze, Towarzystwo Wiedzy Po-: 

W rękach ładunki dynamitu 

Tajna organizacja 

cerzy przemysłu" wszelakiego auto- wszechnej Klub MiędzynarodoweJ 
rami:ntu, Glia faibi;ykant?w, ~usines~ Książki i 'Prasy, l(l kin łódzkich 
menow, aferzystów, giełdziarzy i to dalsze ośrodki, propagujące w 
„grandziarzy" ! Złym za to miastem Łodzi kulturę. Krzewi ją radio, po­
był.a dla robotników, dla ogromnej pula•ryzuje prasa łódzka, pracują 

f 
, k I masy proletariatu, wyzyskiwanego I nad jej rozwojem pisarze i plasty-

a S Z Y St O WS a przez ~a~i·l:.a!lstó_w: Złym miastem cy, z.organizowa~i w_ Związku L~te- · 
była Łódz rowme.i: dla kultury. ratów Polskich i Zw1ąZilm Artystow-

1 Ktoś ukuł zręc:i;ny fr~:i;es, że sio- Plastyków. 
wiki nie :i;akładają gniazd na fa- Radoone fakty, wspaniałe cyfry. 

powstała w Niemczech zachodnich 
za amerykańskie dolary 

C IEMNA noc zakryła niewielką wio.skę Waldimichelbach. Dawno już 
po.snęli jej mi~ańcy, ucichły nawet =ekające wiecznie psy. 

Od strony lasu dał się słyszeć wairkot motorów. Przyćmione światla sa­
mochodów macały uważnie drogę. Ale oto i pierwsze opłotki. Swiatło 
przygasa, zapala się, znów przygasa ... Na drogę wybiega grupa mężczyzn. 
Rozmawiają przyciszonymi głosami z konwojent:mll tran.sportu. Opusz­
czono klapy wozów. 
- Los! Los! - pad.a.ją okrzyki. I Wśród maiteriałów skonfiskowa-
- Schn~ller! - denerwują się kie nych przez policję heską znalazła się 

l'Owcy.-Z1ck-z.ack muss da.a gehen! r~eż lista osób, które miały być 
. Zawarczały znów motory. Zepch- „zlikwitlowane" w najbliższej przysz 

ruęta w pośpiechu skrzyn,ia spada z lośC'i przez „Służbe Techniczną". By 
trzaskiem na zi~mię. Odpada wieko. li to członkowie Komunistycznej Par 
Na drogę wysypują się nowe, lśniące tii Niemiec oraz postępowi członko­
'Oliwą pistolety maszynowe. Na każ- w:ie socjaldemokratycznej SPD. 
ciym z nich wyryte Ntery USA... Ujawnienie tego faszystowskiego 

• * • S1Pisiku byłych SS-manów wywołało 
Po środku sali st.oi duży stó?. Wo~ w Niemczech zachodnich olbrzy mie 

lkó? niego wyprężeni na baczność wzburzenie. I to za.równo wśród ro­
młodzi mężczyźni. botników jak i wśród sfer mieszczań 

- Wir schworen da..-; GeheimnoiG skich. 
"tler Organization zu bewahren, ruck- Stało się teraz jasne, kto był 
isichtslos zu kampfen„. głucho autorem aktów terrorystycznych 

Zdjęcie przedstawia samotną "'illę w 
Waldi:1ichelbacb (Od enwald), w której 
rzekomo m>eś c i się dom wypoczynkowy 
dla pra cownik,;w hurtowni drzewa w 

N eu-Isenburg. 
W rzeczywistości „samotna willa" Jest 
jedną z kryjówek tajnej organizacji 
DDJ, w l<tórej pod lderownlctwem ame­
rykańskich „specjalistów" 1 oficerów 
SS kształcą ~ię bandyci, mordercy, sa­
botażyści i agenci „Slużby Technicznej". 

brzmią głosy. (Przysięgamy, że bę- skierowanych przeciwko wszyst-r „ 
d:z:iemy dochowywać: tajemnic organi kiemu i wszystkim, którzy wypo niemieckiej BDJ pragnąc uspok?1c 
izacji, i.e będziemy walczyć be7Jwzglę wiadaH się za polityką pokoju opinię publiczną, ookarżył w~1ad 
dnie„.) i porooumienla z NUD. Przy po-.\ amerykański, że „bez wiedzy kierow 

Na stole leży .· ników BDJ, infil-
lksiążka - „Mein · trował w jef sze-
Kampf". Auto.r regi swych agen-

Adol! Hitler. tów.„" 

••• 
() PINIĄ pu~li 

czną N1e­
miC(; zachodnicll 
wstrząsnęła ostat 
nio niezwykła 
wia<lomość:. Mia­
nowicie premier 
He.;ji , jednego z 
„krajów" „Repu­
bliki Federalnej" 
oświadczył w 

Wobec takie1 
sytuacji nie mo­
gli także zamil­
czeć Amerykanie 

miejscowyn1 par Dziennik „Nuernberger Nachrlchten" w numerze z dnia 15 bm. pnblilmje niniej-
l · · · · szc zdjęcie. 

Wysoka Komi­
sja Amerykańska 
w11ja.lniŁa, iż „nie 
posiada żadnych 
informacji na te­
mat tajnej orga­
n izacji, o której 
mówH pan pre­
m ier. Wysoka I(o 
misja Amerykań­
ska nie może za­
jąć stanowiska wo 
bee oświadczenia 

amencie, lZ po- Kierownik tajnej grupy partyzanckiej w Hesji, Erhard Peters, udziela instrukcji 
licja heska wy- _ _ grupie terrorys tów w zamku, położonym w pobliżu Siei;burgu. 
kryła SS-owską, 

terrorystyczną orgaITTizację działają­
cą pod nazwą „Służby Technicznej" . 
Na jej <:zele stał niejaki Peters, czło 
n~k BD,T (młodzieżowej fa$zystow­
EkieJ organizacji w Niemczech za­
chodnich). 
Czymże :..ajmowała s'ię „Służba Te 

chniczna"? 

Tylna ściana gara·in pr',1;v „sa1notnej wl\ · 
Jl" w Waldrnichelbach. Na ścianiP wi­
doczne ~la11y knl. Tu tHll' .vwaly si~ „~wi­
czenia" 11od okiem ,snecjalistów" :i SS 

! t ' Bl. 

mocy granatów fosforowych, za 
trutych szpilek, i potężnych ł.a­
dunków d y namitu służących do 
wysadzania mostów i pociągów 
w NRD chciano realizować sza­
tański plan. 

pana premiera ponieważ nie zna je­
szcze dokładnie tekstu enuncja­
cji.„ Może jednak zapewnić. iż żaden 
urzędnik amerykański w pracach 
organizacji udziaŁtt nie bral i że 
wladze amerykmiskie tego rodzaju 
dzialaLność potępiają„." Wychodząca w Niemczech zachod­

niich „Hainnoversche Presse" zamieś A więc zaczęło się ordynarne zwra. 
ciła 18 października br. artykuł, w lanie winy przez jednych na drugich. 
którym stwierdza: „Hitler ni_e żyje. Jc<lnakże wymowa faktów była sil­
Ale j~go dl:ch. nie. um~rł..: Dziś pano , niejsza. Amerykanie musieli przyz­
szy s;-:: on. zino:n 1. pr~?,uJe na nowo nać się do swej zbrodniczej dz.iałal­
zatruc narod niemiecki „. oś . R' · · d B · k -

O dzień wcześniej gazeta „Volks- n. ci. .owmez rzą .w o~n Ja . '. 
recht" wychodząca w Zurychu pis.a- kierownictwo BDJ rue moze dłuze1 
ła: , N~'prawdę nie, darmo żył Goeb- taić, że od dawna znane im były szcze 
bels '. Jego uczniowie nie przyn05zą góły dotyczące „Służby Techriicznej''. 
mu ujmy„:• 

„Służba Techniczna" to j eden z od­
dz1ałów BDJ - faszystowskiego 
Związku Młodzieży Niemieckiej . Ale 
to równocześnie oddział, przy pomo­
cy którego amerykańscy i niemieccy 
imperialiści chcieli popchnąć Niemcy 
zachodnie c'o krwawej awantury. 

Została wykryta terrorystyc-z.na or 
ga nizacja - grupa, która chcLała zła 
mać wszelki ruch oporu i wprowa­
dzić w boilskim państewku dyktatu­
rę wojskową S"tosownie d{) zyczeń a­
merykańskich okupantów. 

Fakt ten ma doniosłe znaczenie. 
Oni f;l'.anisowali ich działalność , oni 

dostarczali broń, oni oddali przy wód Wyka.~wszy bowiem społeczeństwu 
cy "tirganizacji terrorystycznej spec jal zachodnio - niemieckiemu do czego 
nie w tym celu zarekwirowany dom zdąża polityka Adenauera i jego o­
i otoczyli go opieką... piekunów, zmobilizowała je w jesz-

Kiedy policja heska aresztowała cze większym stopniu do walid o jed 
członków bandy, n11czelny prokura- ność kraju, połąc:i;yła. głosy ws:i;yst­
tor boński kazał ich na skutek zarzą kich uc:i;ciw-·ch Niemców w jeden 
dzenia władz amerykańskich zwol- okr:i;yk: Nie chce~1y, aby na naszych 
nic. ziemiach rozwijał się :i;wiązek mor-

i 
Tymczasem po oświadczeniu pre- i derców sabotujących ws:iystki~ po­

miera Hesji posypały się dalsze czynania zmierzające do pokoJowego 
=cz&ółY. PrzewodniczaQT z.achodnio- rozwi_ll:iauia apra.wy Niemiec! ~~) 

brycznych kominach. To znac:w: że Napełniają nas one uzasadnionytll 
robot.nicza Łódź Jest miastem wY- optymizmem, że rozwój kulturalny 
łącznie tylko pracy i że nie ma żad- Łodzi pójdzie dalej w tym kierunku. 
nych warunków na to, a.by kwitnąć w najbliższym czasie przewidziane 
tu mogla sduka czy nauka. jest powstanie nowych teatrów, kin, 

T<ik było za czasów carskich i nie bibłiotek, świetlic. Będzie ich cora·Z 
wiele też z.mieniło się w Łod:zli w o- wiecej - życie kulturalne Łodzi za­
kresie Polski sanacyjnej. puisuje jeszcze mocniej, jeszcze w51Pa 

Z dobrodziejstw kultury korzysta nialej ! To nam gwarantuje Program 
ła tylko burżuazja. Ona chodziła do Frontu Narodowego, poświęcrujący 
te;itru, dla niej śpiewali zagraniem; tyle uwagi umasowieniu kultury W 
śpiewacy w Filharmonii, dla niej Polsce Ludowej. 
urządzano wystawy. A dla dzieci ro Miasto nasze przestało być Kop­
botniczych nie było nawet szkół. ciuszkiem kultury polskiej. Przestał 
Łódź była miastem analfabetów. być aktualnym frazes, że słowi..~i 
Wystarczy, że rzucimy tutaj małą nie zakładają gniazd na fabrycz­
statystyczną cyfrę. Oto w roku 1931 nvch kóminach. Łódź jest w dal­
dwadzieścia trzy procent miesZL.ltań-: s.Zym ciągu mia·stem dymiących ko­
ców Łodzi nie umiało ani czytać, am I minów, tysięcy krosien i wrzecion -
pisać. . . jednak równocześnie gruntuje. się 

Ten stan rzeczy zmienił się rady- tutaj i rozrasita zrodzona na p1ęk­
kalnie w Polsce Ludow~?· Arty_- nej , zdrowej glebie nowa kultura: 
kul 62 naszej Konstytuci1 brz:m1: kultura socjalistyczna. Jag. 
„1. Obywatele Polskiej Rzeczypospo-
litej Ludowej mają prawo do ko- -, 
rzystania ze zdobyczy kultury i do N• d • k• ~ 
twórczego udziału w rozwoju ku1- tespo z1an I 
tury narodowej". A jak Polska Lu- , , 

0 

dowa realizuje te~ szczytn~ ~rtykuł, mogq byc rozne 
tego dowodem Jest wła,;;rue na-

sza ~~~eciągu paru lat zlikwido- I Na przykład.„ 
wano tu doszczętnie analfabe- M' k • . ód t ł'dz 

d zk 1 · -t . iesz ancy woJew z wa o 
tyz;m, rozbu owano s o n1-- wo k' ·edr . h obli 
ogólnokształcące i wyższe - roz- ieg? Z'łWl 1 się ;' swyc 
kwitło pięknie żyoie kulturalne, czeruach. Rachune:K do~y"czący 
ogni!:ikujące się w kilku środowi- przyrostu no~vy~h 1z~ m1e„zkal-
-•- 1 nych zupełnie 1m n:e wy~edł. 
"""ac 1. botnik. 
Trzy teatry dramatyczne: im. Ja- A wszystko przez ro ·' ow 

racza Nowy i Powszechny dają re- budowl~nych. . 
' . . . . Załogi budowlane miały zgo<l 

pertuar coraz bard:i;ieJ wartosc1owy. . 1 odd · d k 0 il ca 
Łącznie z teatrami muzYc:i;nymi: me z P anem . ac o . . 
Małym i Muzycznym, w ciągu ro- br. ~ poszczegol~ych . n;1~isco-
k 1952 odwiedziło łódz.kie teatry wośc1a_ch nast~uJące ilosc1 no-

u . wych LZb: w Zgierzu - 48, Głow 
729.160 widzow, p1-zy czym 90 pro- . 48 Zd · k" - w i· 24 

t t ·1 bli • • k t me - , uns iei o i - , 
~en sianow1śa.dp~ d c~nosc, re ru u- Tuszynku _ 24, Leźnicy kol\1 
Jąca s ę spo ro u z pracy; Ł _ 72 · Skierniewicach 

Często zespoły artystow tea- ęczy.cy l 

tralnych - celem s.popularyzo- - 102· . ..,.b 
wania sztuki, poruszającej szcze Tyr:iczasem :Vs:zystkie te 1Z Y 
gólnie waż.kie i aktualne pro- załogi odd_aly JUZ ter a z, n~ 
blemy _ przychodzą z przed- dwa m1e~~ące przed t~rmmem. 
stawieniem do fabryk i zakła- Ja ~m~, ze. wo~ec ,ta~1e%0 ~~= 
dów pracy. Teatr nasz staje się ~u ~bhczema ~1eszx:anco";. 
nie tylko propagatorem kultury Jewodztwa „wz1ęł.Y w łeb . In: 

· ód · h 1 · na rzecz, że takich „pomyłek wsr na1szerszyc mas, a e i - . . (bk) 
krzewicielem wielkich idei spo- chcieliby jak naiw1ęceJ„. 
łeczno-politycznych. 

Również i muzyka stała się w Ło­
dzi dostępna dla wszystkich. W Fil­
harmonii, gdzie ongiś przesiadywa­
li znudzeni snobi i żony fabrykan­
tów, pełno dziś robotników i mło­
dzieży. Zwłaszcza popularne stały 
się porapki muzyczne dla świata 
pracy. W roku 1951 dano tu 126 kon 
~ertów, których wysłuchało 89.200 
słuchaczy. 

A Bałuty wciąż rosną 
Stara, zaniedbana Łódź, a w sz•·z~11ól­
noścl najbardziej upośledzona dzletnlłll 
Bałuty nabiera nowcg„, socJallstycznPlt"" 

wyglądu 

Na mleJs<m łlaryeh ruder powstają no­
wo blol<i mieszkalne. 

Na 'l!djęclu: stare rudery na tle ·nowo­
budujących się bloków dzielnicy Batuty. 

CAF - fot . Sz;;rfharc 



STI.. ~. „EXPRESS ILJJSTROW~ 

Nie tylko miejsce rozrywki Na łódzkich ekranach 

Cywil na stadionie Swietlica - ośrodkiem kulturalnym 
Jak speł11iły swe zadania 

łódzkie placówki 
Treścią narad aktywu kulturalno - artystycznego które odbyły się 

w Szczecinie w początku października, było dalsze ' upowszechnienie 
kultury w świetle VII Plenum KC PZPR oraiz wskazań programu wy­
borczego Frontu Nairodowego. 

ją równie aktywnie i nie są wyjąt 
kami takie na przykład świetlice 
ZPB frn. Kunickiego i im. Szymań­
ekiego, gdzie praca w tym kierunku 
zupełnie leży. 

Dobrze pracował Zw. Metalowców, 
pięknymi r~Uafami ~czyclć się 
może zespól zakładów im. Strzel­
czyka (doskonałe brygady artystycz­
no - propagandowe). Aktywność wy 
kazali również „budowlani". Najwlę 
cej gazetek ściennych wydali odzie­
żowcy, największą ilość imprez zor­
ganizowali handlowcy, 6 bryga.d pro 
pagandowo - artystycznych zmobili­

Kiedy w pamiętne dnł ostatniej I - Moglibyśmy się wszyscy bar" 
Olimpiady siedzieliśmy przy apara- dziej dziwić, gdyby sportowcy Węgier 
cie radiowym, słuchając audycji z nie odnłeśli sulccesów na OUmpia­
Helsinek, raz po raz padały nazwiska dzie w Helsinkach. Państwo stworzy­
węgierskich zawodników. Szesnastu ło naszym sportowcom tak doskonałe 
mistrzów węgierskiego sportu - ta- warunki, otoczyło ich tak troskliwą 
cy jak świetny bokser Laszlo Papp, opieką, a oni sami wykazali tyle za­
fenomenalny strzelec Tokac, świet- palu i energii w pracy, iż sukcesy 
ny szablista Kovacs, niezrównane musiały przyjść, były konsekwent­
gimnastyczki Keleti i Korondi, rek.or- nym wynikiem tej opieki i pracy ..• 
dzista . w rzuc:i~ młotem Cse~mak o tych właśnie warunkach, jakie 
zdo~yh sz.esnasc~e z~otych medali: rzqd węgierski stworzył dla sportu, 

Na naradzie tej pod&umowa1110 nais-re dotychczasowe osiągnięcia w 
dziedzinie li!kwidowiand.a zacofania kulturaln€go. Pny omawianiu do­
tychcvi.sowych niedociągnięć padły wtedy również :interesujące wy.po­
wiediz:i, dotyczące świetlic. 

Cieszyliśmy się, z~ odznaczenia te 0 stylu pracy i 0 duchu węgierskich 
przyp~dly w. udziale sportowcom sportowców, opowiada na wesoło pe­
bratniego k'.aJu. . . len humoru i optymizmu film „CywiL 
~rzewo~mc~~cy_ Węgi~r~kiego Ko-. na stadionie", w reżyserii tego same­

mitetu Oh1!1"pi3sktego m~nister Heddi go M. Keletiego, którego żona Ag~ 
na zapytanie, czym nalezy tiumaczyć nieszka popisała się tak pięknie w 
te wspaniale sukcesy zawodników Helsinkach 

twle przedstawia się sprawa świe- zowali spożywcy itd. 
tlicowa w Lodzi. Sła•biej pracowali chemicy. Niele-

- Ruch świetlicowy - stwierdził 
wicemini·sier, Włodzimierz; Sokorski 
- wyk.a:zuje bez porównan.ia większe 
zaniediban.ia na ws.i niż w mieście ... 
Najlepiej wygląda wojewódzitwo ka 
towiclcie (19 proc. ogółu imprez przy 
pada na wieś), szczęcińskie (13 proc.), 
opolskie (10 proc.) i wrocła\.'Jelkie (9 
proc.). Najgorzej natomiast woj. rze 
swwskie, kieleckie, białootockie, bo 
zaledwie jeden procent, niewiele le 
piej woj. warswwskie i łódzkie - 2 
proc. 

Mamy w Łodzi kilkal;et świetlic. piej od nich pocztowcy. Są zespo­
Pracują w nich i dz;iiała.ją zespoły ta ły świetlicowe, które nie potrafią 
neczne, dramatyczne, chóralne, in- wyk~ć się czynnym udzi<ałem w 
strumentalne i inne. Osiągnięcia a~ akcji przedwyborczej, a tym samym 

węgierskich stwierdził wtedy: · Co przede wszystkim chciano po-

.Tak widzimy liczby, mówiące 
o akcji kulturalnej we wsiach 
województwa łód7lk.iego są - po 
wioozmy to szczerz€ - kompromi 
tuijące. Nie wystairczy jednaik 
stwierdzić tylko sam fakt. Nale­
ży wszcząć jak na•jenergiczniej­
szą akcję, zmierzającą do popra 
wienia tego etanu rzeczy. Uchwa 
ła Prezydium Rządu z 1 marca 
1952 r. stworzyła realne podsta­
wy m3.teriałne pod organizację 
sieci świetlic gmLnnych, korzy­
stających z konkretnych etatów 
i budżetów. Tak więc środki 
materialne znalatly się - a :re­
s?Jta zależy już od inicjatywy 
i dobrej woli odpowiednich czyn 
ników. 

' Lepiej niż w samym wojew6dz-

Zwiększenie 
opieki lekarskiej 
nad uczqcq się 
młodzieżą 

tys-tyczne niektóryc11 zespołów są nie z<lały decydującego egzaminu. 
bardzo wysokie. Wiele jednak z tych Działalność świetlic to nie tyl 
świetlic nie stOi jeszcze na wła-ści- I ko dostarczanie szerokim masom 
wym poziomie politycznym i pozo- godziwej rozrywki. Swtetllea 
staje poza nurtem a:ktuaiJ.nych spraw jest nie tylko ośrodkiem, krze-
naszego życia. wiącym kulturę i sztukę. Musi 
~tnio do uaktywnienia dżia- być ona prz~de winystklm sz~o 

lalności świetlic przyczynił się kon łą, .wycho~Jąc_ą nowe pokolent~. cz~sici~g~u~~: !i,JJo U:,ia~::; r~:1:!: 
kurs na najl€pszą świetlicę biblio.. Dzia.łalnosc świetlic, pozbawlo- tów zabezpieczających na rok 1952. Pra-
tekę i dom kultury ' na najpiękniejszych i na.jba.rdziej cę jut rozpoczęto. 

Akcja przedwy~cza postawiła twórczych idei, ni~ włą~jąca • ... dział admlnlstracyJno-gospodar· 
przed naszymi świetlicami nowe za się w wa~kę o przyspl~zerue bu czy MHD-Sródmieście otQymal polecenie 
d:ania 

1
· o'--·-"ązki". A czy łódzki"e dowy SOOJ&.llunu, o. pok.oj, o plan jak najszybszego zakupienia brakujących 

uvwi lejeczków i b>enzurek szklanych dla skle-
świetlice wypełniły je należycie! 6-letnl - to powazny I zasa.dni- pów drogeryjnych. 

Na ogół tak! czy błąd polity~ny. • ._.li I!! ... MHW zezwolllo pnywróclć 
Formy pracy świetlicowej w tej Konku~ na n;aJ'.e~ą SW!""' cę sprzedaź ratalną okryć męskich i dam-

wiel•kiej akcji były różnorakie. A za trwa. d~leJ: a te. swietlice, ktor~ za skich typu jesienno-zimowego. 
tern odczyty referaty pogadanki po.tmn.aJą o powyzszych wekaz:aniach, I m ... w wyniku pneprowadzonego 
tak w samej· Świetli·~y. ~ k · ' odpadną z pewnością przy decydu- dochodzenia potwler~ly się zarzuty o 

~ ' Ja 1 na zew . eh Ibn" . eh kumoterską sprzedaz mlel<a w bar:>.P. 
nątrz, dobrze graficznie ujęte plan- Jący e macJa · I mlecznym nr l~ przy ul. Pablanlck1eJ. 
sze, wyjaśniające z.ałożenia progTa- M. Kierowniczkę baru zwolniono z pracy, 

mowe - umiejętnie redagowane ga 
zetki ścienne i „błyskawice", celo­
we wykorzystywanie radiowęzłów, 
zorganizowanie brygad artystyczno-· 
propagandowych rtd. 

Przed Miesiącem Po~łębiania Przyjaźni 

Szkolne Koła Przyjaciół ZSRR 
popularyz~.ią osiągnięcia Kraju Rad 

W te wielkie dni świetlice na­
sze i hale fabryczne zmienłly swój 
wygląd. Wszędzie nucały się w o­
czy hasła przedwyborcze oraz wy­
kresy, mówiące o zrealizowańiu 
zobowiązań na cześć wyborów, w Szkolne Kola Pnyjaciół ZSRR w poważnym stopniu przyczyniają 
gablotkach zdjęcia przodowników sfę do popularyzowania wśród mło dzieży wiadomości o życiu I pracy 
pracy i kandydatów na posłów do ludzi radzieckich, mlod'rleży komso mu\11\dej i pionierskie), o potężnych 
sejmu. • osiągnięciach pierwszego na świecie kraju socjalizmu. 
Za["Z<ld Główny Związku Włóknja Rosnąca nieusta,nnie liczba kół świadczy o stałym wzroście zainte-

rzy zorganizował poniedziałkow~ od resowania naszej młodzieży życiem bratnich narodów radzieckich. 

prawy dla instruktorów oraz kierow w porównaniu z rokiem 1948 ilość I zawodowych woj. łódzkiego pracuje 
ników świetlic. Odprawy te miały kół wzrosła o ok. 18 tys. Zrzeszają 1.085 Kół Przyjaciół ZSRR, liczą­

Ministerstwo Zdrowia przejęło ca- za zadanie utrzymywanie ustawiczne one obecnie ok. 1.700 tys. chłopców cych ogółem ok. 90 tys. członków. 
łokształt opieki higieniczno-lekar- ko kontaktu z aktywem związko- i dziewcząt. Przy ·Państwowym Technikum 
skiej nad uczącą się młodzieżą. Do- wym, czuwającym nad tym, ażeby Do tak szybkiego 1 szerokiego roz Rolniczym w Chruścinie, pow. wie­
tychczas opiekę tę sprawowały po- zespoły świ·etlicowę włączyły się na woju S2lkolnych Kół Przyjaciół luńskiego, z inicjatywy Koła Przy­
szczęgólne ministerstwa resortowe leżycie do pracy przedwyborczej. ZSRR w dużym stopniu przyczynił jaciół ZSRR powstał zespół miczu­
oraz Centralny Urząd Szkolenia Za- Bardzo dooce wyniiki w akcji pro się wpływ ideologiczny ZMP. Rów- rinowców, który prowadzi z dobry­
wodowego, w zależności od rodzaju pagandow€j mają między innymi mez Ministerstwo Oświaty, Mini- mi wynikami doświadczenia w za­
l charakteru danej szkoły. zespoły Łódzkich Zakładów Przemy sterstwo Rolnictwa, CUSZ i nau- kresie uprawy roślin przernysło-

Przejęcie opieki higieniczno-lek.ar słu Wełnianego, Pierw= Rudzka, czycielstwo żywo interesują s-ię dzia wych, oleistych i kłosowych. W o-
skiej przez Ministerstwo Zdrowia ZPW im. Swierczewskiego. ł 1 · · k'ł parciu o doświadczenlia radzieckich 

ozy· wioną działalność art=tycZJilą a noscią 0 
• 

ma na celu ujednolicenie zagadnień k Z . łI • -( k . Koło Przyjaciół ZSRR przy szkole kołchozów i sowchozów, uczniowie 
opieki zdrowotnej nad młodzieżą, a wy azuje PB, im. am.arna se ~Ja Technikum prowadzą także hodow-
t k · przez opracowanie nauko- taneczna), zespol muzyczny ZPJ im. podstawowej w Trębaczowie, pow. lę drobiu. 
~Y~~· podstaw działalności szkol- J WróblewslC'i~go, dalej ZPDz. im. J?u- Wieluń, przeprowadziło szereg po- Do wzoroWych zalicza się również 
nych placówek lekarskich - dalszą racza (zespół wokalny) ZPB im. gadanek, często ilustrowanych prze- Koło przy Technikum Metalowym 

· · d t zroczami. Dobrze rorganizowaną 
Poprawę stanu sanitarno-higienicz- MarchleW1S>k1ego (zespol rama ycr.- · w Ozorkowie. Jego członkowie pre-

dl ł pracą członkowie potrafili przyc1ąg-
nego szkół, a zatem i zdrowia mło- ny, taneczny i chóralny z po eg ego . . numeruj' fachowe czasopisma ra-
dzieży. mu Domu Młodego Robotnika oraz nąf: do koła wsz~stkic? uczmow. dzieckie z zakresu metaloznawstwa 

Pozwoli to również na planową dobra brygada agitacyjna), podciąg Dobrze pracuJą ~owniez. Kola oraz popularyzują osiągnięcia ra-
gospodarkę kadrami służby zdrowia nął się ostatnio zespół zakladów im. Szkolne przy ~echnikum Fmanso- dzieckiej techniki podczas zajęć 
i właściwe rozmies~czenie lekarzy i Stali.n.a i inne. \ wyi;n. w w.ieli;m~, p:zy szkole w praktycznych, zebrań dyskusyjnych 
pielęgniarek w zakładach nauko- Nie wszystkfo jednak zespoły świe Koscierzyme 1 wiele mnych. i w dobrze redagowanych gazetkach 
wych. tlicowe Związku WłókniaTzy pracu-1 W szkołach ogólnokształcących ściennych. 

kazać nam w tym fitmie? Zwycięski 
rozwój idei umasowienia sportu we 
wszystkich środowiskach, a zwłasz­
cza w zakładach pracy. 

Bardzo charakterystyczne i zasad­
nicze są dla itego filmu dwie kon­
trastowe postacie: Piszta Racz, mło­
dy dzielny przodownik w zakladzie 
„Czerwony traktor" i jego koLega z 
tej samej brygady - Teleki. 

Piszta, rozmiłowany w swojej pra­
cy i w swoich maszynach, jest prze­
ciwnikiem sportu, uważając, że odry 
wa on ludzi od roboty. Teleki, wy­
chowany przez nierozsądne kierow­
nictwo drużyny na „gwiazdora", Il& 

piłkarski - zaniedbuje rię w pracy, 
uważając, że jedna efektownie zdoby 
ta bramka na meczu przynosi .,Czer­
wonemu traktorowi'• nie mniej chlu­
by, niż odznaczenie za dobre wyniki 
w pracy. 
Zasadniczą treścią „Cywila na sta• 

dionie" jest pokazanie, w jaki spo­
sób Racz przeobraża się w sportowca 
i · entuzjastę masowego sportu, a z 
kolei Teleki po licznych błędach i 
załamaniach zrozumie, że pracy za­
wodowej nie można zaniedbywać dki. 
sportu. 

Jest jeszcze parę innych wątków 
fabuta.rnych, więc przede wszystkim 
romantyczny - dzieje miłości Piszty 
i Mariki - i historia próby „kupie­
nia" Telekiego pTzez zagranicznych. 
macheTÓW spoTtowych. 

BaTdzo plastycznie i przekonywa· 
jąco pokazana jest atmosfera, panu­
jąca na placach sportowych i sta.dio­
nach węgierskich. 

W roli Racza wystąpił Imre Soos. 
Mila i bezpośrednia była Violetta. 
Ferraris jako Marika. 

BaTdzo podobał się szerszej publi­
czności Kalman Latabar, grający 

rotę „teoretycznego spoTtowca" Ka­
rakasa. 

Postać ta jest rzeczywiście pociesz 
na i bardzo zabawna. Jednakże re­
żyser powinien był zretuszować nie­
co solową grę Latabara, ponieważ 
ten chwilami przez swoje farsowe 
tryki i chwyty odciągał uwagę widza. 
od najistotni~jszych założeń filmu: 
pokazania, jak umasowiony sport daft 
je człowiekowi hart, tężyznę fizycz­
ną i wyrabia jeffo charakter - a dzię 
ki temu przyczynia się do wykonania 
zadań produkcyjnych. 

A. 
____________ _.. ......................................................................................................................................................................... --

28! ła się z ludzi politycznie wyrobionych. I spieszył w pozie zgoła nienormalnej -
Dużo tam było kobiet zmuszonych niesz- pupką naprzód, orzekła, iż będzie to 
częściami wojennymi do zarobkowania „przekrętnik". Kazek rzeczywiście był 
na pozostałą przy życiu rodzinę. Dużo przekorny. Wyzwiska koleg6w, sztur­
młodzieży rozwydrzonej okupacią. chańce, prześmiewania ·kobiet - zdwaia­
Partie działały na terenie jeszcze za kr6t- iy jego energię. Dłonie stawały się zdu-

Q_~ ~~, · " ko, by podołać całej pracy ideowo - wy- miewająco zręczne. Elektrody błyskawi-
UQ.I t;~ 0 .\~ chowawczej. W zalążkowy ze~pół fabry- cznie wsuwały się do przygotowanych ru 

cznego współzawodnictwa uderzały fale rek. 

~7 ez.wany do gabinetu technika, chlo-1 kto w fabryce wał ten wstydliwy fakt wrogiej niechęci tych wszystkich, kt6rzy Nie miał z kim · ' d d nauczeni doświadczeniami własnego przed rozmaw1ac. Nie ora-
piec szedł jak na ścięcie. Stając przed Le- jego życia - czuł się pogar zanym. ~rze rewolucyjnego Życia, nie chcieli ufać żad stał do gawęd ze starszymi, politycznie 
ją czuł się jak ścigany zwierzak, którego stępca. To nie było przyjemne - mimo nym wezwaniom do wydajniejszej pracy uświadomionymi uczestnikami :vsp6łz~­
zagoniono do klatki pozbawionej jakie- że świadomie lekceważył wyrok. A oto zawsze dotychczas źle na tym wycho- wodnictwa, a reszta stroniła od mego w1-

gokolwiek wvi"ścia - szamoce się po niej, okazja! Bohater ... zamajaczyła wielkość d D · h "k' dząc, z i"akim zapałem (chłostany po r6-
ł ząc. wunastu p1erwszyc uczestm ow 

obi!ając 0 ściany. Raptem odchyla się możliwego czynu. Projekt fascynowa go współzawodnictwa otoczyła niechęć resz- wni ambicją i prżekorą) realizuje swą de 
któryś pret - i ukazuje drogę do wo!- coraz bardziej. ty, demonstrowana mniej lub bardziej klarację. Przychodząc rano do fabryki 
nob. Więc skok ieden ku niej! Takim Nim Leja skończył sw6j wywód - o- dotkliwie. Niemało się musiał nachodzić niezwłocznie siadał przy warsztacie. Z 
ratunkiem była propozyc!a Leji. Prze- · trzymał zgodę chłopca. Technik nie wąt- i nagadać Lewak, by słabszych kolegów rzadka zamienia! słów kilka z Drożdżo­
strach zmienił się w ulgę. Oczywiście zgo pił, że był to skutek jego wymowy. powstrzymać od wycofania swych dekla- wą, robotnicą z powojennej konieczności, 
dzi s i ę. \Y/ pięć dni później cała załoga fabrY- racji. Wiedział on, jak wiele pracy wy- eks-nia{1ką w zbankrutowanym ziemiań-

- „.będz:esz bohateirem pracy! - ar- czna dowiedziała się, Że wśr6d jedenastu maga wyprostowanie wykrzywionej kapi skim domu, który jeszcze po tamtej woj-
gumentował dalej technik. robotników, którzy podpisaniem deklara- talistycznym uciskiem świadomości ideo- nie roz,począł swą miejską karierę. Była 

Słowo dźgnęło milczącego ciągle chłop- cji współzawodnictwa odpowiedzieli na wej robotnik6w. niańka serdecznie nienawidziła obecnych 
ca. Bohater! Mial-0 ono "ragę i dźwięk - apel starego komunisty Lowaka, znalazł stosunków, dwa razy w tygodniu odwie-
piękny! Czymż innym chc;ał być jak nie się - jako bezpartyjny - młody Kazek Wroga reakcja kolegów dotknęła i Ka- dzała swych dawnych wychowanków i 
bohaterem, gdy Zenonowi zaprzysięgał S.pokorny; zobowiązał się wykonać nor- zka. Ale tym razem - inaczej niż .przed tam. czerpała siły. na następne trzy dni 
służbę w bandzie. Radość zażegnanego mę w stu pięćdziesięciu procentach. tern - nie udało się im sterroryzować sweJ wewn<itrzne1 walki z „czerwoną za-
niebezpieczeń~twa wsparta została ambi- Załoga fabryki, co dopiero odbudowa- chłopca. Nie darmo babka przyjmując go I razą·•. 
cji. Dotychczas - choć zapewne mało ncj wśród gruzów śródmieścia, nie składa- I szesnaście lat temu na świat, do którego (D.c.n.) 
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Jak l<ursują 
tramwaje 

Na tropie 

,.EXPRESS ILUSTROWANY." 

niedomagań 1 Przeszkoda usunięta! 

w dniu 1 listopada „Dziecin n kł poty 
Ileż to już było w Łodzi narad dystrybutorów z centralami I Ogólnie biorąc od?.;ież produkowa-

. . , . . . . . . na Fr:;:;ez przemysł kiuc'lowy j(;St du 
handlowymi. ile pokazow odz1ezy 1 dyskuSJl na temat „Co się żo lepsza 1 w większym wyborze od 

Bloki na Bałubtc~1 
olrzymują wodq 

Tak zwanym „wąskim gard12m'1 

w robotach związanych z podłącza-

niem bloków miesz'kalnych do sieci 

W związku ze spodziewanym zwiększe­
niem ruchu w kierun!<ach cmentarzy w 
<>niu 1 F;lopada br. przesunięte zostaną 
na ten tłzief1 trasy szeregu linii tram­
w?jowych. Jak podaje MPK, w s<:ibotę, 
<ln;a 1 listopada br. tramwaje niżej wy­
ml1·11ionych linii kursować b<;dą nastę­
pującym! trar.ami: 

2 - Tatrza.ńslia, Przybys""ewskie-

klientom podoba, a co nie i jak należy walczyć o lepsze zaopa- od~icż! wytwa~nej przez. zaltład~ 
. k "? . . . społdzielcze. Powmno sit: więc zwro wodociągowej na Bałutach był blok 

trzeme ryn u . Zawsze tez dominowała we wszystkich tego ro- cić główną uwagę mi poprawę Jako nr 10. Obecnie otrzymał on już wodę. 
1:'" Pl. Reymonta, Piotrkowska, 

Pl. WnJnąści, Nowotki (Tarnka). 
dzaju imprezach nadzieja, że wreszcie zdołamy zlikwidować ści ~ .svółd7.~elnia.c~ i to nle dro~ą Dzięki temu prace posunęły się 

b k 
"b t d k ·· od · . admm1stracyJną, JaK bywało cz<;sto d 

A - Chcjny, nzgowska, Dąbrow­
'X ski{'~O. lt.Hińskiego, Północn:\., o­

,,·or::: owa, Zachodnia, Zgierska, Julia­
nów. 

ra oro s wo w pro u CJl z1ezy. do~ 3·chczas. znacznie naprzód. Prawie je nocze-
Niech wszyscy począwszy od robotni śnie podłączono do sieci blok nr 24, 

5 - Do godz. 8.09 lmrsuje norma!· 
• nie; od godz. 8.35 ktnsować bę· 

d'.le: Chujny, Rzgowska, Pl. Niepodległo­
ści, l'l. Reymonta, Przybyszewskfer.o, 
Kilińsl,iego, ł'ranciszkańska, W. Polskie-
10, strykowsl<a. 

I trzeba pawie<h-ieć, że pewna po­
prawa jest. Dużo ładniejsze są faso­
ny sukien c'L2mskich, swetrów czy 
plaszczy, do rza<l•kośc.i raczej nale­
żą ubrani.a o zbyt długich rękawach, 
a przykrótkich nogawkach. os:ągnię 
ciem nie ulegającym kwestii }est 
również to, że o:!zież jesienno-zimo­
wa ukazuje s.\ę n.a rynku jesien1ą, 
a nie latem, jak to bywało dawniej, 
a więc produkcja nadąż.a już za se­
zonowymi zmianami potrzeb. 

Najważniejszym jest brak cieplej 
bielizny damskiej i męskiej. Klien- ka przy maszynie, a skończywsr.y a w najbliższym ~z.asie ·wodę otrzy-
ci wędn.1ją od sklepu cio sklepu w na ~kSpcdient~e trcsz~ą się na:>:a: mają także bloki nr nr 8, Ma, 21, 23, 
poozuikiwaniu cieplych dzianych kom dę 1 • s~r~lcczme 0 k.ient.'l.. Jes 26, 26a, 28 i 28a, do których wkrótce 
pletów <laims.kich, pidżam i koszul p:zeciez Jeden z TA!.Sadniczych waru.n . 
nocnych kow popra"''Y nasze:;-o b;vtu: musi- wprowadzą się lokatorzy. (bk) 

Powainym niedociągnięciem jest my~ tę poprawę sami dbać, sami wal 7 - Kur~ować nie będzie, nato­
miact w miejsce linii 7 do Placu 

•łll'.Iaja kursować będz;e linia 14. 

9 - Do gotlz. 9.36 kursuje normal­
nie; od godz. 9.38 lcursować b~· 

t!z1e do \Vidzewa ul. ul. A. Czerwonej, 
Kopcili.skicgo, Przejazd, Piotrkowsk~, 
Pl. Wo\no~ci, Obr. Stalin.~radu, Al. Unu, 
S1·ebrzv11ska. Nowe Zlotno. Od goclz. 
17.58 wraca na. wlaściwą trasę: Kopclń­
sl<iego - Zdrowie. 

także brak męskich kalesonów w 
1 
czyc. . , · ł • • 

:~ę~~~ie~f:~:~~hpr~;ę~~~ ~~~~= w!i;i~~e v~z~~~kkoont~~~!}'~!:~:~ ł D nłinJJ n~ l>łnJn~nJ 
ko""isikiej 48 leży stos k.alooo- anauzę aktuamych potrzeb rynku. UUUU Hll ~diH~ 
nów nT 4 i 5. Klienci z.aś uoozuku (b) · 

12 - Do godz. 9.10 l<ursuJe normal­
ni•; od godz. 9.25 kursować bę­

CziP: Dw. Kaliski, Ko!)ernika, Gdańslca, 
A. Struga, Piotrl<owska, Narutowicza, 
Rz.dfast~cja. Od goriz. 17.25 wraca na wta 
śclwą tras<:: Dw. Kalisfd-Dw. Fabryczny. 

14 - Dąbrowa, Dąbrowskiego, RzgQw 
sl<:a, Pl. ~icr;ocHeglości. Piotrkow 

~!<a, żwirki, Al. Kościuszki, Zielona, l'l. 
9 Maja.. 

16 - Tatrzańska, Przybyszewskiego, 
Pl. Reymonta, Piotrkowska, Pl. 

Wolnoscl, Nowomiejska, Pl. Kościelny, 
W. Pol~l<iego, Strykowska. 

19 - Do !iOrlz. 9.17 lmrsuJe normal­
nie; ocl god·~. 9.32 l\.u~sować bę· 

Cizie: D v. Ji:alishl, Kopernika, Gdań>ka, 
A. St•u;;a, Piot'!'J<owska, Pl. Wolności, 
Obr. Stalingraclu, Cmentarna, Srcbrzyń­
sk:!, Osicd!e 1\1. 1\lireckier;o. Od go 1lz. 
J9 i2 wra~a. na wla,ciwą trasę: Dw. J{a­
lis!~I - Rarliostacja. 

2.„ - Chojn~·. RZl'OWska, Pl. Nlepo­
"' dl„~łości, Pl. Reymonta, Przyby­

g~P"'..\ISkierro. Kilińskiego, Narutowtcz~, 
Pl. D;ibrowskiego, Sterlinga, Nowotki, 
Stok\. 

Jedna1kże naszemu zaopatrzeniu 
je.sure dość daleko do stanu rado­
walającego. Obecnie n.a przykład, w 
okresi~ jesieni, choć wie·le artyku­
łów pierw•szej potrzeby jest w łódz­
kich sklepach - są też i br2ki. 

Pocztówki 
mogq być 
ładne i esłełyczne 

llluro Wydawnictw Artystvcznycll 
przy Centrali Przemystu f,udoweg.J I 
Artystycznego przysl!lpito do wydaw;i­
n!a pocztówek artystycznych o różno 
rodnei tematyce. 

l'l<a~a!y się Już pocztówki obrazują· 
ce oSi'\gnlęcia planu 6-letniego w opra­
cowaniu Karolaka. pocztówld z repro­
rlukcjaml dział Orłowskiego. Wyczót· 
kowsklego, Kowarskiego I CzaJkowsk1e 
1<0 orar pocztów!<! po~wl~cone oblek· 
tNn architektury zabytknwej. 

ją rozmiarów 6 i 7. Niedost.atecrny 
jest również wYbór kosrul męskich. 
Sklep Spółdzielni im. Samuela En­
gl.a przy ul. Piotrkov.."Skiej 45 ma 
na przykła'Cl tylko k=ule szare, z 
płótna harcer&;dego PQ 52 zł sztuka 
i k<A.."Zule ładne, ale drogie, z pope­
liny. Zwykłych natomiast najbar­
dziej poszukiwanych koszul 7. rij:"u­
kowanego płócienk.a - nie ma. 

NAl>ZWYCZJ\,JNE POCIĄGI LINII ZA­
MrEJSli:ICH od godz. 13.0l do 11.51 kur­
~ować będ1 na t;-asie: Chojny, Rzgow­
sl<a. Pl. Niepodległości, Piotrlcowsl<a, Pl. 
Wolności, Obr. Stalingradu, Cmentarna, 
Srt'bnyńsl<a, Osiedle M. Mireckiego. 

Pozo.tale pociągi linll miejskich oraz 
Unii zamlrjsl<ich l;ursować b<:dą nor­
malnie na dotycltczasowycb trasach. 

Dywaią i tacy 

Wydano także cykl pocztówek o te· 
maLyce morskiej, w opracowaniu I. M. 
Brzeskiego. Ponadio ukarn!y· się pocz­
tówki okolic7.nościowe: Imieninowe. no-

1 

woroczne Itp. oraz .. pótpoczr.ówkf" dzie­
rlece w opracowaniu Orłowskiej I Jur 
lewlczoweJ. 

Dlatego specjalne uznanie na­
leży się Z'lkładom Przemysłu O­
dzieżowego „Wólczanka", które . 
wyprodukowały ostatnio bar- i 
rl:io l:: dne, o ładnych w:.:o- 1 
rach koszule, które mają ; 
ni.e tylko tę zaletę, że są ta.n1c. I 
bo kosztu,lą 56 zł, ale również oo I 
sil!.aa;ą do ka.7;dej sztuki bieliz-

1 ny za.pas<>wy kołnierzyk. Koszu 
Ie te są bardzo chętnie nabywa I 
n:i przez klientów, m11,;dują sie I 
jednak niestety w nielicznych ' 
tylko sklepa.ch. I 

Największą bolączką łódzkiego 7.a 
opatrzen'a jest odzież dla dzieci. Tu, 
można śmial:o powiedzieć, nic się nie 
zmieniło od kilku lat. Era:~ ciepłej 
'bielizny dziecięcej, pidżamek i ko­
szulek nocnych, nie ma k06?.ulek 
dziennych cqłopiE;cych, nie mó.wląc I \Af 

Gorąca her bata 
już o pł.asz=ykach jes.ienno-:um<>- rv wagonach sypiatnych 

P.ama na spodniach 
czy 

na ... 

wych, w poszukiwaniu których wę­
druią po &klepach istne proces}e ko 
bi et. 
Są natomiast, choć w ilościach 

mocno nie wystarczających rajtuzki 
ze stopkami. Są, bo .. n:iikt ich nie ku 
puje. Produkuje się bowiem raJtuz­
ki na maszynach nie wYrabiających 
stopy. Stopka je<>t doszywana, a plama pralni? 

I 
szew jest gruby, twa'I'dy niby sznur. 

Pamiętacie baśń z tysiąca i jednej sam już się zglosit do ob. prezesa, Ciekawe, czy któr~'kolwiek z <loro 
ftocy 0 „latającym dywa:n.ie", który któr11 po dł'uższym monologu z po- słych ludzi mógłby chod-zić i nie o­
sam - bez propellera, si1TI.ika i pilo- I wtarzajqcym się motywem „coś ta- k-uleć, noisząc takie pońc:zo<::hy. 
ta - wędrował po przestworzach? kiego, panie dziejku" prosił ob. s„ 

rt ' d · l I W dodatku Centrah Spóldzielni 
Przypomniała mi się ona po prze- aby podał równowa osć spo ni, a e 

czytaniu listu naszego czytelnika z oględnie, o n~leznoś~ po <.rywa1~ tuzków. ba-rdzo niedbale traktuje 
b · · 1 · I Inwalidów, główny dostawca raj-

K'!.:tna ob. Jerzego S. Tylko, że w tym wszyscy pracownicy z nim razem, t3. 
u>ypadku takq czarodziejską wę- prezesem na czele, a nikt za dużo sprawę jakości i klasyfikacji gatun 
drówkę bez końca odbywają spod- nie zarabia. ków. Ukc.zały się oshtnlo rajtuzki 
nie. Usłyszawszv, że spodnie koszta- białe w cenie 23 zł szt., które zak!a 

Otóż, jak to się nieraz w życiu zda- wały 400 złotych, ob. prezes chwycił syfikowano do li gatunJm, a nadają 
rza, na jasnych spodniach ob. S. zro- się za głowę i gdyby nie usłużna si~ ... do muzeum osobliwości. Kto 
bila się ciemna pLama. Wobec tego kierowniczka, która podsunęla mu. nie wiei:zy, niech obejrzy 60 pa.r 
siostra ob. S. w dniu. 16 kwietnia br. krzesło, na pewno zwa!ilby się na tych rajtuzków w sklepie MUD 
zaniosła poplamione spodnie wraz ze podłogę. przy ul. Ploh'kowskiej 48. 
swq spódniczką i marynarką do pra!- Po czym oświadczył, że wobec te- Sprawa odzieży dziecięcej od da-
ni, prowadzonej przez Usługową go zmuszony jest ... przeprowadzić wn.a już je.st dyskutowana i zapadła 
SpMdzieinię Pracy im. 1 Maja. Po dochodzenie, aby ustalić, kto ponosi już podobno decyzja, że 49 zakładów 
uiszczeniu należności (w Kutnie winę i kto ma kupić nowe spodnie. produkcyjnych spółdzielczych zai­
równi.eż placi się z góry) uprzejma Właściciel wędrujących spodni z mie się wy!ączn:e wytwarzaniem u­
kierowniczka oświadczyła, że po niecierpliwością czeka na wynik te- brań i bielizny dla n<!.jmłod5zych o­
trzech tygodniach można się zgłosić go dochodzenia. Bo spodnie, które bywateli, że będzi€ to p;rodukcja wy 
po odbiór. ma otrzymać, przeznaczył jako pre- sokogatunkowa, obejmująca bogaty 

·siostra przyszła na wszelki wypa- zent ślubny dla swego syna, któTy asortyment różnych artykułów. Na­
dek w czerwcu. Spódniczka i mary- już chodzi do pie;wszej klasy i z leży więc sobie tylko życzyć, aby fa 
narka, a jak7e, były •uż gotowe, ale dumn pokazu-ie wsz11stJ·im pierws"'e bryki te rozpoczęły z.amleyzoną pra 

"' J ... J • ~ ' - • k · ,,..~· · B d 1 • na·ze 
spodni nie było. Zapewniona, że na- wykaligrafowane przez siebie litery cę Ja. naJszy"""rnJ. 0 z cci . ": 
dcjdq następnym transportem, wró- (Na, podstawie listu ob. J. S. z Kut-1 czl~k.a~ą. na dobre ttibr.anłka z. meCler 
cila do domu. na ul. Krośniewicka ll) p 1wosc1ą, a n<>we ze z~m1 .w o~ 

' cwch, gdy muszą nosie ra1tuzki 
Gdy po pewnym czasie ponownie SKORPION CSI. 

:zgŁosiła się do spółdzielni, wręcwno 
jej jakieś spodnie koloru ciemno­
brąz. 

- Przez pomyłkę je u.farbowano­
rozłożyła ręce ob. kierowniczka. 

1 obnośna · 
sprzedaż posiłków 
Udogodn!enła 
dla podróżnych 
Przedsiębiorstwo Wagonów Restau 

racyjnych i Sypialnych „Orbis" wpro 
wadza jeszcze w bieżącym kwartale 
szereg udogodnień dla podróżnych. 

W ciągu bieżącego kwartału oraz I 
kwartału rO'ri:u przy~złego wprowa­
dzone zostaną we wszystkich wago-· 
nach sypialnych samowary, aby pa­
sażerowie mogli otrzymać gorącą 

herbatę. 

Od l stycznia wprowadzone zosta­
ną paczkowane śniadania i kolacje 
we wszystkich wagonach sypialnych. 

Projektowane jest wprowadzenie 
we wszystkich wagonach pociągów, 
z wagonami restauracyjnymi, obno­
śnej sprzedaży posiłków. 

W celu zapobieżenia wypadkom 
blokowania miejsc- w wagonach re­
stauracyjnyi.:h „Orbis" wprowadził 

kartki, które możn<> otrzymać od ob­
sługi przed wejściem do pociągu. 
Kartki te zapewniają pasażerowi 
miejsce przy stoliku. 

Dla przygotowywania półfabryka­
tów dla wagonów restauracyjnych 
PWRiS „Orbis" uruchamia obok gar 
mażerni w Warszawie drugi tego ty­
pu zakład w Krakowie. 

I 
Przejście przez Zklo1J1ą jest tro­

chę utrudnir.me. Na razie trwają tu 
jeszcze roboty, związane z budową 
nowego "':ęzła tramw3jowego. Bę­
dzie on gotowy pod koniec list.cp,:i­
da. Wte:iy zmieni siF; też trasa 
dwćch tr.am,v.ajów: „dwunastki" i 
„dzie\vię't!'lastki " . 

Pierwszy z n'.ch z ul. Nan\towi­
cza wjedzie w Zieloną i Al. KoŚ<:iU 
$Z:ki, a drugi z N<irUtowicz.a poje<lzie 
Zieloną dalej d0 G-dm'l.<:k;ej w kie­
runku Dw0rc.a. Kali5kie-go. 

Czy ~viecie, że ... 

„.już obecnie co druga csoba pra 
cują<:a w Łodzi - to kobieta'? W na 
stęr.n.vch latach jC6zcze więcej ko­
biet €tanie do pracy zawodov;ej. 
Trzeba więc maksymalnie ulżyć im 
w pracy domowej. 
Dotąd najwięcej czasu pochłania 

gotowanie. Dlatego też w planie 
6-lf'tnim poważną pozycją iest roz 
budo·Na sieci zakJadów zbiorowe;::o 
żywienia. Placówki te w7_rosną aż 
o UO procent! 

Cora:r. więcej lud;d bę<°i?.ie wtedy 
korzystało z takich lokali, jak ci 
młodzi na rysun:ku ... 

Ale okazało się, że to w ogóle sq 
jakieś obce spodnie... W końcu lip­
ca niezmordowana siostra udała się 
do samego ob. prezesa spó!dzielni. 
który uprzejmie oświadczył, że zba­
da sprawę zaginionych spodni, bo 
jak sam zaznaczył sentencjonalnie 
„w naturze nic nie ginie". Po kiLku 
dniach, gdy siostra ponownie zjawiła 
się w gabinecie ob. prezesa, ten za­
miast spodni dal jej odpowiedż, że 
spodnie prawdopodobnie zawieru­
szyły się w Ozorkowie, wobec czego 
to m11.si trochę potrwać, bo trzeba 
poslać specjalnego pracownika. a to 
wiąże si.ę z kosztami podróży, dieta­
mi itd., więc sprawa musi przejść 

WICEK: - Tss ... Chodź na pal-1 WICEK: - Drzw!arni nie możemy I WICEK: - No ;!ak? WICEK: Nie wiesz przypad-
ca.ch, bo jak się obejrzy, będzie ki'e- wychoozić, b-0 łaźnia na pewno ob- WACEK: - Wszystko w p<>rządkn. kiem, cz.ego che~l od n:is cl dżentel 
wa„. stawiona. Cierz ubrania pod pachę Nie ma tu uilrngo.„ meni z laskami w r<:lrn? 

przez zarząd. 
Wreszcie siostrze oświad't:zono, że 

~padnie zaginęły i że zwrówne będą 
pieniadze. Wobec tego właściciel 

WACEK: - Może zakradniemy i jazda pri:ez komin. WICEK: - Aleś się wYl'l'lazał. WACEK: - Nie W1em, ale na 
sir, do kotłowni? Puszczę mu ukrGp ,WACEK: - Tylko uwa.7aj, żeby WACEK: - A może m,yśiisz, że ty I wszelki \~·naclek wiejmy. 
na łysinę. Od ru.u VtTYsin~ wsey·stltie ta cholera od tyłu m11ie !)ie zaszła„. Jesieś l>lab? a DŻENTELMENI: - Łapali :Murzy-
insekt1- • Cłlówl ,(D. c. &,l 
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~· Akademicy przygotowJ!ją się 

~ ~~y ~zie~!:~r~~!l~.k~wiata o~tatnie punkty do zdo ycia 
powtórzą swe su!<ce-sy? 

Kandydaci do finału wałczą z kandydatami do spadku z ligi 
( IIOCIAZ r.iedzielne spotkania (Gc:J.ńs.k), którzy grają w ChoTZowie 
'" to już o<;tatni akord rozgry- z BudO'wlanymi - a porażka taka 

wek w grupach, jednak .ieszcze nie jest zU1pełnie możliwa, gdyż druży­
mamy nuj:nnicjszej pe,.vności co do na chorzowska, aby uniknąć spadku 
tego, które drużyny z::ikwa•lifikują z ligi musi koniecznie zwyciężyć -
się d? finalowy.:h spotkań o mi.strzo Ogniwo może ostatecznie v11ylą.:i<J­
stwo Folski, a które zmusr-,.one będą wać na pierw51lej lo!rncie tabelL 

da z nich ma po 7 punktó\\', lecz w 
najtrudniejszej sytuacji znalazł się 
Włókniarz, bo ma najmniej korzyst 
ny stosunek bramek. Łodzianie gra­
ją przy tym o„~tntni mecz i;; Krako­
wie i od spadku może ich uchronić 
tylko zwycil{5't>:10 nad OWKS, 
względnie wyntk remisowy, jeśli 
Górnik przegra z G-••ard:ą. Rem!s 
jest równ.ież wystarczającą aseku­
racją dla OWKS i szeregi ligowe 
będzie musiał opuścić Górnik 

W dniach 15 - 23 lutego 1953 r. \w kom.lyinacji alpe,jsklej, w sW.lo­
odbędą soię w Austrii w miej.:;cowj:> mie-&lg<mcie or.az w biegu zjazdo,. 
ści Semmer:ng X Zimo.w<! Akade- Wjm Tytuł akademicidej mistrzyni 
m'~icie Mistrzwtwa Swiata. ?iwiata zdobyla również w b~egu zjaz 

opu ici:': szeregi pierwszej lig.i. Jest to tym bardziej możliwe, bo 
W .r;•'-:i:::e pierwszej Budowlani Unia bynajmniej nie uchodzi za fa­

(Gdd1.',:') nadaJ rywalizują z Unią, woryta nie.:::ielnego spotkania w Po 
tym bardziej, że punM zdobyty znaniu z Kolejarzem. Wiemy, że po 
przez cborzowian na warszawskim zmu1scy napastnicy potrafią się zdo 
Kol<",j<l''Z.U n·ie je9t jeszcze pewny. być od czasu do czasu na urządze­
Cen',r:i 'ne wład?.e pił!rnrnkie wstrzy nie „ostrego strzelania" i. jeśli go­
mal~1 weryfikację tych zawodów do ście tTafl:3. właśnie na taki d21ień 
chvv·!li uzy;;Jrnnia dod.at.kowych da- przcdwni!{a, zadanie może przero­
nyi::h z przeprowadzanego dochodre snąć ich możliwości. 
nia "' zwi~u z zajściami, jakie 
mhh- miejsce na tym meczu. Ale czołowa lokata Ogniwa zale'!y 

Ten pobieżny przegląd wslrnzuje, 
jak wiele czynników składa się na 
to, które drużyny dojdą d::i finału, 
a które spadną z ligi. Nk więc dziw 
nego, że os0t3.tnie spobkania wywo­
łują ogólnde w;eJkie zaint<::resowa­
nie, a miłośnicy piłki nożnej nie mo 
gą doczekać się niedz.iielL 

Rrn. 
Vv międzyczasie krakow.s.kie Ogni- przede wszystkim od tego, cz.v zdo­

wo umocniło swą pozycję i w walce ła ono pokonać Kolejarza (VI-wa). 
o pic:rwsze miejsce może w ostatniej Staw'ka tych zawodów jest niezwy­
chwili 7.abrać decytlujący głos. Og- kle wysoka; jedna strona walczy o 
niwo gr;i u siebie z Kolejarzem pierwsze miejsce, a drugiej punkty Na ringu ZS Gwardia 

Program mistrz.cL>hv przewiduje z.a 
we.dy w n.:':rci.arN:twie, w ł.vżwiar­
.stw'ie !:gurowym i w je7.dz!-e s::yb­
kiej, hok~ju na lodzie oiraz bo:deju. 

Mistrzootwa rozgr:y""'\vane są co dwa 
lata. VI roku ub. rl'.L-1.rzo:;tw.a aka-
demickie o.rganizowal.a młodzież ru­
muń,,ka w Fo:ana - Or.aszul - Sta 
l'.<n, ki.edy to wcięło w nich udział 
15 pa11stw. 

Polacy, którzy starlO"ńittli wtedy je 
dynie w kon~nu·ei1cjach na.rciarddch, 
odnie!.Ui powa±.n-e sukcesy. Zdobyli 
oni mi.<:mowicie <lrugje miejsce w 
purukt.acji drużynowej. Indywidual­
nie repi-eze:i.kmt Pol~kii, Dziedt:c, z<lo 
był akademickie mistrzostwo, świata 

(W?rS"'.".awa) i nie moi.na mu odmó- są niemniej potrz.ebne do uratowa- _____ ..;;. __________ _ 

wić szam na wygraną. Przy e- nia się przed spad.kiem z ligi. Wt ł • t k ł dl ł d h 
wcntualnPj porażce Budowlanych Podobm; sytuację znajdujemy w ' n" t.11 - A SI o ~ 5' m, ft v~ ' 

--- drugiej grnpie. Tutaj kandydgtami V il 'li V Qi U "' V ~ 

'ł.!A.11 p. ~ : 
'i!V e:en~s~e 

na;lepszq drużynę 
ma Si~! (Katowice) 

Fin.:łtowe rozf!rywll::l „ drużynowe 
mist=two Polski „. tenisie 7.o.<;tały 
•..ako11CTone. 

Tytvł n:i~trza z.dobyła drużyna 
St::il liCatGwice), która w ostatnim 
meczu pokona-la Ogni·No (SO<pQt) 11 :O 
; zdobył.a w s:imie 6 pkt. Wicemi­
f:trzem jest Ogniwo (Sopot) - 4 pkt .. 
3} Górnik (Katowice) - 2 pkt. i 4) 
CWKS - O pkt. 

do ro-zgryweJc finałowy<:h są: Ogni-
wo (Bytom), Gwardia (Kraków) i Trzeba koniecznie dobierać odpowiednich przeciwników 
CWKS. Wyni.1<i niedzielnych spot-
kań •tstalą, kto kogo wyprzedzi. Każ Z prawd:dwą przyjemnością moż-1 Łukomskim (GWKS), 1Vfielc;.'.2rek 
dy ma szame, ale nie wszyscy ię na stv.rie.rd2ić, że apel odn.iósl p-0żą I (Gw.) poko11a1 Kołodziejskiego 
wykorz.ystają. d.any .skutek i n.a kolein:-m wtork11 (GWKS), Zwierzr,k (Gw.) przegra·ł z 

nię§ciarskim Gwardii L'ł.rviło się o<l M:atuszev;skim (GWKS), Wronowskie 
Najmocniej3Zą wydaje się być po zawodników. ~o (Ogn.) i;o!ronał Stanikowski I 

zycja bytomskiego Ogniwa, lecz tyl Pn:edt? n_ • ....+_ (G'""I'"S) Pi" tk 1 • (G ) 
ko na razie, bo musi ono dowieść "'~L.Y"' " '" 'a paTa ą O"'}.rSlCl w. -
swych aspiracji w bezpośrednim kim pośpieszyli Duczyński (Gw.) w.alc-.zyła na remis. 

pa·:1 pięściarze 
s.potknniu z CWKS, który przed ty- GWKS i zjawili 
go<lniem w tak pię'knym stylu roz- .r,;ę chociaż w 11 • 

grom ił łódzkiego Włókniarza. Mecz granic;;onej ilości 
CWKS - Ogniwo odbędzie się w ~ boksa·;.y Ogniwa. 
Warsz'łwie i dzielnej d.rużynie by- ~ Ale GWKS dele-
tomskiej nie pozostaje nic innego, 
jak wywakzyć choćby połowiczny gowa! swych n-"lj 
sukces. lepszych zawodni 

. . ków, więc trudno 

Niedzie!e sportowe 
urozmaicą na wsi 
okres jesienno-zimowy 

Nocne dyżury aptek ~m1e 13 punktów i JC:St wysta.rcza- nieb prz.eciwni.k:a.. To do pe-Nnego 
iący do utrzymania się na pierw- stcronia mi ·a sie z celem d · CGt -I 

W;rnik remisowy d_a.Je Ogn!wu w ~ ' było dobrać dla 

:Dzis!eJs1eJ noc.:y dyt.urują nast-:puJące szym mieiscu nawet w tyin wypad od . Jwt 1'. 
;,_~ yz ' y 

Dopóld słoneczko Jl'szcze jako~ i:n.ejP,, 
•i>ott na wsi w:e życiem, ale gdy na.dej· 
Ila. m;esią<:e zimowe - :i.amicra. 

wszyscy rozumil'ntY, Jale niews1caT.a· 
ne s1 ta?de kilkumi41~1ęczne pr7.crwy d 1a 
rozwoju ruchu s~>or~Ol\.·cgo. W r.li.!?&cir 
~"UortO'WCY przecbtt17.ą za.praw~ zimoW!h 
ale ""ta '\Ysi ni~ ri.1 s:!ę te-;o 'vpro\~ad.zić z 
braku oopowiednich sal. 

aptc;ki: Obr. S •all ngradu 15 Pabianiclc.1 ku d b • a' d. k ł Gór f!. mowe orq u:rzą~·rne przez 
210, Narutow1c.:za 42, s1aun'a 5q, Wró· 1 · ' g Y Y ~ar ia po ~:ma a. - G·ward1ę pomyślane są w Pierwszym 
blewskiego 54, Kcpcrn 'ka 15. ~lot~kow· mka. Decydu}ą<:ym będzie W<;>"Wczas I rzęd2lie dla młc<lych pieśdan.y. Oni 
sk:a 67, Pl"c Kośc1rlny a 1 Al. KośclUszkl stosunek bramek. Gdyby Jednak t · zd b . ć : h t _ · 
<18 0 . d 1 ·::i . d finalu I o maią o yv.a n.a rnc ru ~ nę i 
Dyżur położnlczo-g1neltologlczny: dziś gi:iwoł twozna 0 porkwaz1 .~flik, 0 

• •. ez!if ringQIWy. 
cała dribe dyżuru le szot tal Im. dr H moze a o za a I owac się . . .. 
'liłoi!. u1. Łagiewnicka 34. Gwardia, która ma akaz:ję powiek- W z~wązku z _tym m~c.1~to<rzy wt~ 

w ,„.oJ. J51'fzf~fm postanowrono -cema ra 
rat\7ić prz.ez. W"Prov;&tlzenie ta!.'{ 'ŁV.Jan,•ch 
nicdz:el Sfh>1to1vych. Ca!y młetlą~ list~­
pad pt-zvnaczouo ra przyl,t:id na upra­
wianie s<">ortu lucznic7.ego I we ws"lyst­
\dr1l g-inin,~h co l!le<lzie'.ę odbywać s'.ę 
h~7le strzel:mte z łulm. N!erl·r.iele grnlt· 
niowe !>rt.e~nacn. się 1'a sz!<<:>lenle w rzu 
tn<'h: granat, dysk, oszczep, pcbnlęclc 
kulą ltd. 

Jlł"~ - „Pociąg do Marsylii" - n 
lm. St. ,Jaracza - „Rewizor" - IM 
Powszfłchny - "Eugenia Grandet' 1 

-

'Maly - „D""'1ek trzech dz1ewc:1:11t" 
19.15 

fllyć ilość z.'iobytych punktów ró-"'f- kowycn zawotlo"". zamierza}.~ oo 
nież do 13. Natomiast CVIKS w naj przyszlego tygodm.a wprnwadz.1c pew 
lepsrz,ym dla siebie wypadku może ną innov~cję, która pozwoli im i in 
zakoi1czyć rozgrywki z 12 punktami, nym .sekc.i~m bokserskim na _usys~e 

1f a na to, żeby był pierwszy w tabeli, matyz~wru;1e pracy_ o.r~z, do-b1erame 
trzeba, żeby Gwairdia v.rymla na re- oopow1edni<("h przec1wmkow. 

Taki plan 3est lrnrzystny dla sportow­
rów wiejskich, przewirlnjc bowiem za­
chowanie pewnej cial\'loi;cl pracy. Pr!l­
jcł;t wpnn·1~dzenia t2.l< zv,.·anycJ\ n~edzI~l 
sportoi.v~1cJ\ na 'vsi będzie te1nater\1 soe· 
r.lnlncj Jrnnfcr€>~jl rl~iaJaczv teren'l· 
,vyr.h 7.-VO,_~nej do 1 ... od~i przez Zrzesze­
nie S:>ortrnve LZS na 5 ll'topada. 

UUZ.VC7rl..T - „Słomkowy kapellJSZ„ 
19.15 

..._rleltln - „Dzielny gród" - 1' 

.Pi.Dnkio - n.Test o„~ożynau - l'1 

8AŁ'l'~ - nw111 P"nowie „:r- - lg.so, 
13.30, 20.30 

GDY. 'IA - Program naukowo-o~wiatow-y 
nr 4~-52 - 17, 18, Uł. Ur\Vis Gavroche 
- 20. Progr><m clla najm!odr-~ych - 16 

ll'ILOPA GW i RDL'\ - Milcząca bary· 
lrnda - 16, 13, 20. 

l lHAJA - Przybrnna 1'órl<a - 17, 19.3'1 
MUZA - Pod n;cbem Sycylii - 18, 2ą 
PIONIER - J'vfilczPJ1iP jest zlotem - 17, 

19 
,POLONIA - Cyw11 „„ ~tadlonle -

16.30, 13.30, 20.30 
PRd.:E.:OWfOSNIE - 'Wilhelm Tell - 18, 

:o 
JtEliORD - Jednodniowi mil!onerzy 

18, ~o, Załoga - 16 
l:OMA - mtta - 18,. 20 
SO.JUSZ - Wyspa ~zczę§c!a - 18.30 
ST\.'LOW"Y - Mat?:efu<two aktorki - 11, 

20 
SWIT - Złote JezlOTo - lB, :1.9 
TATRY - Kariera w Pary:i.u - 16, 11, JO 
WISŁA - Pustelni" Parmer.lSka I ser. -

16, 13, 20 
wv..flKNIARZ - sumienl• - 16.30, 18.30, 

20.30 
WOt.NOSt: - Zaka.r;ane piosenk1 - 16, 

18, 20 
Z1\CHĘTA - Akcja B - 16, 18, 29 

Pracownicy poszukiwani 
Technika budowlanego, monterów elek­
trykow ora7. -robotników nie wykwalifl· 
kowanych 7.al'rurlnlą od zaraz Zakłady 
Eaergetyczne Okrę::;1J Centr2lnego, Elek­
trownia - f.ódż. Z<:loszi;111a p1zyjmuje od 
dz'al personalny Erektrownl ŁóuzkieJ -
Łódź, ul. Targowa nr 1-5. w g<>dz. od 7 
do 13 w~nrnkl rlo omówlenia na m ie j-
ECU. 2723-K 

Tcchnika-przęd:za!n'.ka, prządki I naty­
kaczki na maszyny obrączK.o•Ne, wi·.ze­
cionlarki, ślusarzy, elektryltó,.v, monte­
rów do maszyn obrqczl[owych ornz rc­
bot~il<ó\:v n;e "'Yi<:'\valifilco\vanych zatrud 
n•a natychmia3t Sródmiej~ko-Łódzkie 
zakladv Przemyslu Jedwetbnle2ego, 
J-,ódź, ul. Roo5e,·ella 10. Zfflos3enia oso­
biste przyjm\1je dziat perrnnalny. 23'.ll-K 

Pra~ov;nilta na s-.tanO\\'·i.Sko S'lc!a dzi2!u 
produkcii zatrudni od zarnz Łódaie 
Przedsi<;blorstwo Elel<tryflkr.cji Ro!nic­
twa w Łodzi. Wymagane kwalifikacje 
inżvniera lub tecl111Urn ele!<tryka. Je<!no­
czeŚn1e zatrudni inżynierów i technikó'\.V 
ele'<t---yków do pc·ac pel'1o- lub pót­
efa'ovn,ch w b;m·::e projektów, oraz l<ie­
rc-wników robót i majstra ga1·a7.u. '" 
biurze p1'0jel<tów system plac akordo­
'vych. Zgłoszen!a przyjmuje codz3ennłe 
w godzinach urz~owych ocl 7 do 15 
dz;ai personalny, P'otrkow~ka 10!\. 2811-K 

mis w Radlinie, co wydaje się mało W ringu walczyło 6 par. Uzyska-
prawdopodobne. _ oo następujące wyniki: Gwizdka 
Pozostałe trzy drużyny walczą już (Gw.) przegrał z Ełażcjevvsldm (Og­

tylko o utrzymanie się w lidze. Każ niwo), Forysii1slti (Gw.) prze.~rał z 

Jedna czwarta robót iuż wykonana 

Rośnie hala-gigant 
Sportowcy łódzcy JUŻ za rok będą mogli z nieJ l<orzystać 

Czy wiecie, że jedna czwarta boty nad odwadnianiem terenu. I otworzy ona swoje podwoje na ich 
robót przy budowie nowej Miastu naszemu specjalnie daje się przyjęcie. 

wielkiej hall sportowej w Łodzi bę- we znaki brak v.r:!elkiej, nowocze- Budowa łódzkiej hall sportowej to 
dzie do końca bież. roku już ·wykona śnie urządzonej hali. A już najwięcej realizacja jednego z licznych 
na? brnk jej odczuwają ~portowcy łódzcy, ogniw wielkiego Programu Frontu 
Rośnie wielka budowla. Jest ona którzy ze zrozumiałym zaintereso- Narodowego, to dzieło świadc7.ące o 

dumą naszego budownictwa, bo nie waniem obserwują postępy robót i z roEnącej sile gospodarczej i obronnej 
znajdziemy w Europie podobnej hali niecierpliwością oczekują dnia, gdy naszego kraju. ' 

o tak olbrzymich ro:mtiarach. I 
W budowie tego giganta mieliśmy 

pewną przerwę. Dalsze prace wzno-1 
wiono od chwili przyznania na ten I 
cel nowych kredytów, a więc blisko 
dwa miesiące temu. Główny wysi­
łek skierowano teraz na zabezpiecze 
nie budowli. Chodzi o to, żeby przed 
nastaniem okresu zimowego pokryć 
dachem wzniesione luki betonowe. 
Prowadzone będą również dalsze 
prace betonowe dokąd to okaże się 
możliwe, a więc do nastania pierw­
szych mrozów. 

Dalsze plany konstrukcyjne są w 
opracowaniu, zaszła też konieczność 
poczynienia pewnych zmian w doku­
mentacji technicznej. Trudne to za­
danie wykonuje Politechnika w 
Gdańsi;:u. Ponieważ kredyty na budo 
wę łódzkiej hali są za'Pewnione, na­
leży poważnie liczyć się z tym. że 

w końcu przyszłego roku hala w sta-1 
nie surowym już będzie mogła być 
oddana do użytku. W przyszłym roku 
również prowadzone będą dalsze ro-

Obecny stir.n budowy wlel!dej hall sportowe.I w Łonz1, przy ul. żeTom•i<•"t.~. 
Pot~~ne luki betonowe Już wkrótce poluyte zostaną dachem zalle~:li)ieczaj;1cym 

gmach na zlmP,. 
Prace postępują naprzód szybko I sprawnie. 

dowym Grcchclsx.a 
W Poi<ma stan:towali po rc.z pierw 

.szv w Akadem"::kic.1 Mistrzestwzch 
s-~data n.a.rc':a.rz.t! i łyżwiarze r<idziec 
cy, którzy w pun.icta~ji drużynowej 
z..ajęli pierwsze miejsce. 

(1 elef anem z Katowic) 
XIX nmda turnieju st:\la pod znakiem 

1-'potltań: I\'la.karc~yl.;; - Sli"'a, P:-..·tlt. 1-:ow• 
s'd - Szymańs?,;, Sza9lel - Clejka I 
llt.".11,lfedzhlski - Grynfeld. 

'"~-niki tych spatl<~'li m<>::-ą znwa:tyć na 
ostatecznej kolejności miejsc w czolów• 
ce. 

l\lfa!<arczvl< grając blałvml (partią hls~­
paiisl<~!) u.<y:>kal przewagę, lecz p!lpeł· 
nil nrndokln.dno8ć J ocUn:i::ył pa.rti~ v1 J;·'>r 
~Z';!l pozycji. Sz_yn1::uis:ci o<lnE,-;t szór;te 
kolejne 'lW~1c!f~stwo, JlOktJnując ty1n 
raze1n Pytlal;:o\vskicr.o, J<tfny pod:itawlł 
przachvnikcwi wieię, Ri'~dy w o!.Ju tak 
pownżnych rsartfa.cb świadczą o z1r.r:~:re„ 
niu 7.a'v~~nH;;ó1".'. Rct;:~d=łń"i!ii 0<H~żył 

pc"V:.1r.ie i-vygraną po-zycję z G:-ynfcldem, 
a Szaplel zremisował z CJcj1q. 

''V pozo5~ałych sryotl;::iniac~t Szukszta 
V-'~ :rr::l z Bol<·slaw!J<ir·t (w. o.). Witkow­
ski odnićrt pienn:·c o1 wielu run•l zwy 
e~.~-n"'lO w p.a:t~i ~~ Sow;ń;:kim, a B!a~z­

czak zrr.nnisO"w2.ł z Kv;ilccl~im. 

W przcważDi'>cych po7.•·cjarh odłożyli 
spo!:'canła: Gad3łiilsld z Tar~owsk!m ł 
\Vo~nfak z Balca.rJ(.:eut. P 1 a.ter ma pC'W­
ną prrelva~ę l~;Qna w wJ,..i'f>'\~ej koń("ó;v­
c~ z G'.).wH~-:l\vsl:l!~,. a Litmanowlcz trzy 
plony z Dwor~y<l~klm. 

''V tu,'.'n;ejn p:ro\vacll;i nidnl I\fak':łrCTYJic 
(Ł.) JJ (J) p1tt., pr;ce!l S"ym:i.ńs~<im (L.) 
l J rin., SH:f"ą (K-r.) 1~,'l (Jl, S-r.a;.!e!.e~ 
(Uyd.!f.) l? i Gr:·nle!rlem (W-wa) 11 11). 
r-.r c~\"l:'t""fc:c cJogryv.-~ne łli:dą O'llot.0ne 
rn::tfe, a 'll"łec~orPM rozegrana zostanie 
p~·zat:lostatnia runt:a. 

TyU{O u 
iest to 

I Z • •m-mtellh. zawód 
na .•. kolarza profesora 

Pro.fe.= sblec:m3g0 uniwersytetu 
Australii l\lc-ckridge uczestn:k XV 
IgTZ)rs<'."' Olimpij.~k;ch zdobył w wyś. 
cigu ko:L&rsici.m na 10'.)0 m zl:oty me 
dal. 

Pr.io'sa zagraniczna dcn:>si, że Moc­
k:ridge oŚ\vind::-::yl ostatnio, iż nie 
ma najmnie;szego zam~.aru rracować 
n.a<lal na uniwersytz.c;e, po...-iieważ 
prz-ekonal się. iż 1~-pr<Jw;..:mie s;;crtu 
kolarnlclego bardziej mu się opłaca 
niż wykłady. 

Mockridge postan<l".vił -p:-zejś:': na. 
Z<lwod0.w.::two i r01.dti swym kolegom 
- proksoro:11, kt-'n-zy są Hero p1atnl, 
~ójść w je;;o ś:ady i. .. przes1ąiić w~ 
n3 rowery. 

Ił.ui pogoda 
nie spędziła w Zg~erzu 

łuczn5ków ze sł..rm@wisk 
w Zgierzu zako-:iC'zyly się zawody tucz 

nic:le o mistrzo4;t.,vo woj. i }l\t":h'lr 
WKKF. W zawotlacłl w1.ię!y udzi.lł: 
W!ólrniarz (Zr.i.en), TJnia IZglcrz), Dom 
Harcer2a (Pabianice) I S}i"S przy Pa"'.~tw. 
Tech~. Chemicznym w Zgiel'ZU. Ogółe~tl 
stai:towalo 33 zawodn'.czki • zawodni· 
ków. 

w trejboju krót~<odystansow)•m na 5Q, 
35 i 2:; m pier\.r::zc miejsce zajął \VłJ!~­
niarz - 1.103 pkt. przed l.r nią. In!ly~!­
dualnie: 1) ElJrc (Wł.) - 415 pl<t., 2) Go· 
ral (Unia) - 371 pkt. 

w strzelaniu na za m: 1) SKS - 270 
pkt., 2) Włókniarz - 12a Pi<t„ a ind~·w;. 
cl na.Inie: 1) l\Uchalr.l<i ('.;KS) - 119 pl•t., 
2) Pawłowski (SliS) - 106 p!<t, W str7~0 • 
laniu na i:; m: 1) Sii: - 2'14 pl<t., 2) \V!ol< 
ni,.rz - 177 p!<t. lnuywitlualnle: l) r•i· 
c~:ilshi (mrn> - H6 pl;:t., a 2) Pawłow· 
ski (Sl';S} - 96 t:i~;:t. 

Należy podl<ref.lić, że zawody odby­
w~Iy się w bar1lzo niepo1ny~luych 'Y'l..· 
rtnt~tach atmosfe:.-yC'znych, co wpłyn<:_ło 
na o!Jn5żenie wynBtów. ___ ,,_, __ _ 
CHOLEWKI g;i\an­
te~yjne, nowe faso· 
ny. \VaJa~ek, .H.a­
clom, Zerom ski ego 
59. Wysyłka pocztą. 

14093-G 

KUPIĘ ma'z~-nę 
dziew•arską 7 na 80, 
riPra.r:a", ICrnk0,~·, 
Rynclt 4G, nr 22335. 

2835-K 
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